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P d p u la rn r  dzienn ik  ilastrow any . 
Wycnoai., n u  Lw ow ie kaickego dn ia p o p o łu d n i

W torek 2 0 . października 1925.
C ena na egzem plarz  w e  a g  
L w o w i e  i  w  c i  t y m  Kraju 1 9  g Ł e

Na prowincjonalnych dworcach kolejowych 18 gv.
Prenumerata *iieef ccrna we Lwowie. . . Zł. 3 20 
Prenumerata mies. z przes. poczt. * . . Zł. 3'2U 
Irrenumerata miesięczna zagranicą . . .  Zł. 5*—• 
A r.es : „WIFK NOWY" U . ów nl. Sokoła 1. 4. — Teł. 
Redakcji 778. —  Tei. Dyrekcji i Administracji 26-77. 
Konto pocz. Kasy Oszczędności * r 140.954. jIP

Iiistytut dla htmill* zagranicznego.
W A R S ZA W m , 17, 10. (P » ). Z  inicja­

tywy min s in  przemysłu i handlu inł. Klar- 
nera odbyta się w ministerstwie przemysłu 
i handlu dnia 16. b. m.. pod przewodnictwem 
podsekretarza stanu p. Dra Fr. Doleżal?, 
konłerencja z udziałem przedstawicieli orga- 
nizacyj społeczno-gospodarczych 1 Izb han­
dlowych, w spranie powołania do życia In­
stytutu dla handlu s agranicznego.

Ustalono, że Instytut., którego celem 
jest zorganizowanie działalności informacyj- 
no-propaganuowej dla potrzeb eksportu, wi­
nien być utworzony jako jednostka samo­
dzielna, oparta o szerokie l<ołn przemysłowo- 
handlowe, pozostające jednak pod kcntrolą 
rzędu i przez rząd finansowana. Uznano 
także za konieczne, aby ze w ględu na aK- 
tualność popierania eksportu, Instytut został 
przez rząd powołany do życia w terminie 
możliwie szybkim. Następne narady w tei 
sprawie odbędą się w ministerstwie przemy­
słu i handlu dnia £6. b, ru.

Wrzenie w Chinach.
10K I0 , 18. 10. (^at.) Dwa kontrtor- 

pedowce japońskie opuściły po t Artura 
w celu udania się do Czing Tsae, dla ochro­
ny interesów’ tamtejszych obywateli japoń­
skich. W  uzupełnieriu wiadomości o sytuacji 
w Szanghaju, donoszą, że gen. Sun Szuon 
Fang, gubernator wojskowy prowincji Tse 
Kjang, zwolennik chrześcijańskiego generała 
Fen V i Hsianga, po wtargnięciu z wojsi ami 
do Szanghaju, o łosi! ostrą proklamację 
przeciw Czang Tso Linowi. Wojska Tse 
Kjangu ścigają wojska gen, Czang Tse Lina. 
Dekret gen. Fen Yu Hianga nakazuje obe­
cnie Dcwróf ścigających wojsk na pi.rwolne 
stanowiska.

Katastrofy Kolejowe.
EDEŃ. 18. 10. (Pat.). „Tagblett" 

z Kalkuty: W pobliżu miejscowości Halifa 
zderzyły się dwa pociągi osobowe. 28 osób 
zabitych, 50 rannych.

W IEDEŃ, 13. 10. (Pat.). „N. Fr. Presse* 
z Rzymu: Na dworcu w Bressjna (Włochy
północne) najechał pociąg towarowy na sto­
jący pociąg osobowy, przyczem 12 osób 
straciło życie, a około 50 jest rannych. M a­
szynista i palacz wyskoczyli z pociągu w a- 
statniej chwili, nie zahamowawszy go i zbiegli
, 'waf

— Co to się teraz w tym Lwowie dzieje ?
W  Jednym dniu trują się, rąbią, strzelają, zażynają oszaleć można!

Rysował Wi*.Rokowania o pożyczka
2  g r u p ą  i u l s ^ l d a .

W A R S Z A W A . 18. października. (Pat.) 
Prezes Warszawskiego Danku roi mc '•go 
fteczKowsfci p row adzi cbecaic W ie ­
dn iu  roh ow an ia  z g ru p ą  Kols yida celem  
uzysKania Kreslj tu 100 m ilionów  do larów . 
Odsetki i amortyzacja pożyczk: maja być 
zagwarantowane dochodami z polskiego

monopolu spirytusowego. L e ch "dzi fU  
lycals o w ydzierżaw ien ie  m onopolu, lecz 
oto, by kilku przedstawicieli banków, udzie­
lających tego kredytu, powołanych zostało 
do dyrekcji monopolowej. W  transakcji u* 
czestniczyć ma także parySKa i londyńska 
grupa Rotsży.da.

Nagroda Nobla z działu literatury
W IE D E Ń . 18. 10. (P a t.) „Ta?blatt“ 

donos: z Berlina: Tegoroczna nagroda

Nobla z działu literatury otrzyma norweska 
powieściopisarka Sigrid Urndset, za romans, 
p, t. „Krystyna Jawandsdctter*
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PoUzoze psychologiczne sytuacfi. — Społeczeństwo nie widzi nazwisif. 

Jakiego przesilenia nie potrzeba. —  Odpowiedzialność Sejmu.
W  związku z dyskusją, jaica ma być orze 

>ro\vaozołia tu,d rapo.sc sanacyjnem o. ore- 
ujera W I. Orabskiega

stała się aktualną kwestia przesilenia.

Kwestia ta, fctćra w' innych warunkach 
i w  śmiem środowisku zostałaby załatwiona 
w  ogóhiiic praktykowany parlamentarny spo­
sób, przedstawia się u ras dość skompliko­
wania ze wzjflęJti na podłoże psychologiczne 
synacji. Słusznie dk> pewnego gtappća pisała 
oiiegdaj „Now a Rcft>mia“ . anaBauMc ten 
stan, że

„manrv rząd, z którego nikt nae jest 
zadowolony, —-

ale niema nikogo w Polsce, któryby w ie­
dział, co się ma stać w razie ohaknu p. W f. 
Grabski ego “ i

W  takim postawieniu kwestjł jegt pewna 
przesada : wielu ludzi wie, i p. Grabski sam , 
zdaje się, wic*, co się ma stać w  razie ©bale - 
nia go jako premiera.

'1'ralnicijsza jest natomiast inna uwaga te­
go pisma, iż społeczeństwo nie w idzi nazwisk, 
do których miałoby specjalne zaufane, iż 
wyratują kraj z  opresji gospodarczej, uie w i­

d zi ich z w ła s z c za  w  Sejm ie, 
je s t  p rzekonan e, ż e

Społeczeństwo

Seim nie posiada ludzi zdolnych do objęcia 
władzy.

To prawda, to jest stan straszny i przy­
kry, z którego istotnie niema łrmego wyjścia, 
;a>k ćąiżenfe? do rozwiązania tego Sc jmu, który 
istotnie nie spełnił nadziei, pokładanych w  
nim przez pewne sfery, bo liczno rzesz© spo- 
łeczeńswa odraai do niego zaufania nte mia­
ły, jako żo był wybrany w  chwili najwięk­
szego zacietrzew i. ma politycznego, bez po­
ważnej mySK o jutrze.

Odzywają się z lóżnycii stroń głosy o- 
strzegawcze przeciw pr/«esilenu. niektóre 
brzm ią  coprawdSa mało obiekty wnie, więc 
się z nimi liczyć trudno. Sprawa komplikuje 
się głównie przez to, że

premjereni jest minister skarbu,

że w ięc ustąpieni© tego ostatniego, automa­
tycznie wywołu je przesilenie. Obecnie na 
plan irerw szy  wysuwają się sprawy finanso­
wo - gospodarcze, w ięc

zmiany premiera, a pozostawienia ministra 
skarbu iiaci nie potrzeba.

T o  byłaby istotni© kombinacja zupełnie* 
nieszczęśliwa i niepotrzebna Jeżeli p. Grab­
ski ma zostać jak© minister skarbu, w yw o ły ­
wanie prześnienia w  rej chwili wydaje nam 
się zbędnem. —

Sprawa pozosfawte-nia zaś p. W  I. Grab­
skiego na stanowisku m.n st a skarbu pozo- 
ataje w  rękach Sejmu. Zadecyduje o  tom dy­
skusja w  Sejmio M ów i się o potrzebie cią­
głości, ale trzeba sonie zadać pytanie,, czy  
to dobre, co się ma ciągnąć :-

czy to RŃs jpocagnlę“ za sobą katastrofy.

Sejm b ieize na siebie szaloną ©dpowie- 
działność, pc zostawiając p. Grabskiego, t. zn. 
dając mu pełnomocnictwa, p. Grabski zaś 
przyjmując out Sejmu

a n^ęzaszezytny mar.car raka na bezrybiu

musi liczyć się z  tem, ż© kontymiowaftie- do­
tychczasowe; polityki gospodarczej doprowa 
dzić iiiożci Pbłskę <fo n:ieob i_zaln.vch na­
stępstw poetycznych, jeśli to rzesze b fero- 
b^itnych i irózaopabzonych ' pracowników, 
stale się zwiększające zaczną się upominać o  
imł?. rządy W tedy  maże* W -  yA  późno szu­
kać nazwisk ?

W. RAORT.

To i owo.
Lw ów , 19 października 1925.

/Pisać w  odstępach tygodniowych fejlcroii* lo­
kalny nie jest rzeczą tak fat,vą, jakby się komuś 
zdawało!

Chcieć pisać o Lw ow ie, to znaczy zadrzeć 
z  Magistratem, konfraterną różnych T. W . A. 
(T ow arzystw  Wzajemnej Adoracji), z kahałem, 
policja, prasą i z catem kresów cm społeczeń­
stwem, co — jak wiadomo —  nikomu leszcze r.a 
zdrow ie nie wyszło* i w yjść z nikogo nie może.

T o  też ilekroć mam się zabrać do pisania o 
Lw ow ie, swóra na miiit cierpnie; jestem silnie po- 
de*nerw'owany i prowadzę długie i ściśle poufne 
rozm ow y z Panem Brylem  na temat mojej skan­
dalicznie zarysowującej się przyszłości, ku k tó­
rej popycha mnie nieszczęsne pióro.

L w ó w  nie jest miastem, o* którem b y  się pisać 
mogło lejietony tak często, jak np. o  Zakopanem 
lub o  W arszaw ie, na caetn Makuszyński robi ka­
rierę. bo w e  Lwowuc „de facto1' nic się nie dz: eje, 
nic nic znrepu) i nic nie zasługuje na uwagę, 
oprócz kilku procesów sadowych, maglowanych 
na maglu stnzacji dVa lub trzy razy do rokit.

Co innego taki fc'lcton z Zakopanego,* lub 
W arszaw y!... W eźm y np. pod uwagę Zakopane... 
Zawsze się znajdzie jaki* wiatr halny* do obro­
bienia, jakiś dvirtiacv piec w pensjonacie, leżaki 
i pokojówki, Gęs enice i Sabały, pejsy i pejzaże, 
o r ły  1 rsly... W  ostatecznym razie pisze się o ta- 
ble d‘ hote pani P itg fasiew iczow  ej, o  Morskiem 
Oku, o Przanowskljn, Karpowiczu, Giewoncie, 
św in icy  i hawJącyich w Zakopaniem literatach 
warszawskich i felietonik - caca* robi furorę od 
Pucka po Chabówkę i oni W arszaw y po Tarnopol. 
T o  takiego felietonu dołącza* autor nadto swoją 
b iografię „en face1- z  potf^setn: „Najznakom itszy

fejietonist:,, krytyk esaista I humorysta11 — , co 
znowu zabiera pół szpalty miejsca —  i ot, cała 
kolumna zadrukowanego papieru g o to w a !..

O Lwow-h- jest znacznie trudniej pisać!.. P a ­
trząc. na W ysok i Zamek, nie luażiia się puścić z 
bystrym  mułem poezji i napisać tek. jakby!się. pi­
sało o Giewoncie, że ; „A ch ! W  myślach Laikreś:am 
legendowe kontury śpiącego rycerza... Coś się roi, 
coś się m arzy —  chrzęsty z trć i, okrzyk wraży... 
Taka cnwita*, choćby chw ila '"... A potem : „Ach!... 
Giewont w idm owy, hijuwy, rozpływ ający się we 
mgle tc znów  jak z szafiru jednego, przez o lb rzy­
mów wykuty... Ach.'"...

T o  ładnie brzmi, chwyta czytelnika) za serce 
i prenumeratę, nie prowokuje ani obraża niSeogr? 
i daje autorowi markę „naszego znakomitego*11 i 
natatę znakomite złote polskie.

A lbo np. Warszawa.... Pisać fojhton -/ W a r ­
szawy*, to luz zupełna igraszka! B ierze sfą p ie n y  
szy  ltr-szj moment z cojzL-nnog życia- stolicy, 
podrr.alewuje się tln ulicy Marszałkowskiej lub 
N ow ego Świata, okrasza kijku iwjnow.sżemi po­
intami z „Qui jjro q ro “  lub „Persk iego Oka", do­
daje sio nieco pieprzu z garderób .Niewiarow­
skiej, M rJ iA iC , Pcifccrzelskit i lub' Messalównej, 
pmtfasowwje się przez s;to warszawskiej opinii 
.(ćzyt. Lotus i Mała Ziemiańska), wypieka na w oł 
nyui egańu scnzaCi w rurze nieomylności, znowu 
\var_Ł#wsJde; i felieton gotów*. Ręczę, że  będzie 
się nad nirn zastanawiał Synhndrii.n z .W iadom o­
ści Literackich '1, nic licząc* ws;.vsi'k*eh bobków* po 
c* kii ntiich całej Rzeczypospolitej polskiej.

Mam nawwt w g łow ie kilkaset zupełnie już 
gotowych tematów* na fe jlttony warszawskie. —  
W oźm y pierw -;zy lepszy z brzegu:

..Noc. W arszaw a tętni życiem  wszystkich 
kin. W  teatrze Narodowym  obchodzą J..LH 75 le­
tni jubileusz pierwsze naiwnej. Na w I(łowniach 
u Szyfmana coś straszy. Dwudziestu silnych i 
zdrowych w ieków, siedzących na saii, boi się o- 
glądnąć za siebie. P rezes miasta przem awia pc-raz 
czterdziesty tego* dnia do czterdzieste] delegacji 
gości dyplomatycznych. Now aezyński demobile 
Kraków* nowym  nalacwileł#. P o  Now ym  $wlecro

pę .ki korowód aut. Latarnie płoną melandiohpye, 
ho dziew icom  lekkiego prowadzema się zabronio­
no po 12-tai w  ifHty zarobkować. Kolporterzy! 
roznoszę „Ezpress C zerw on y11. Trup na piać u 
Kercclcgo! M iłość lcsbTska w  umeblowanych 
pckojacii oani Jcnty Cym es! Najnowszą' ckspeiy- 
tuanj: S/yilcra w 1 ca trze sp. Bogusiawyskiego! Ka­
tastrofa aeropiańt* P lagę - Laśkiewdcz! P/crrier w  
dymi ]i! Trrąr n ieżyw ego* nieboszczyka w* walizie 
na dworcu W arszaw a - G łówna!

Oto* tlo. Jedźmy dalej!... : i

•I>o „O a zy 11, c zy  „D oliny SzwaicaTsłeej11 sal. 
wćdżają auta. W ysiada kilku panów w  ubraniach' 
o*d Skwary i kdka pań nicutiran; ch. Zabawa. M u l 
zyka gra ciągle jeszcze modną: „G dy zobaczysz 

,-ciatkę mą“ —  szo ferzy  czckaą. Szampati —  kote- 
I ci a —  w-etj', sorbety, danemg, orgja i znowu su.<ńłv 
pan — do rana. Ktoś strzelił z brow idn*a. PnfitćJ. 
I egitymacja. Jeden z panów, to  do>tavrca doin- 
kóre s:trażn;czych na kresach —  arugS Jest baiikie. 
icin, który wczoraj pobi! jakaś snchetuiczą tói*an- 
tkę, ujiorniuaćfccą się o zw rot swoich ośzrfeęwi'.- 
ścr w  kwocie ?0 jjfotjsch —  trzeci w zią ł zadatek 
na ćfoat:r.vy j'zą<fnwc zc swojej nielstnleiscej fa-- 
■ t i ł  —  czw arty, najsywnatyczniejszy z nich, to 
aicfłt z detenzywy. Panie pochodzą ze sfer, któ­
rym pc* 12-tcj nic wołuo spacerować po ulieacJ’ . 

i C zy  to z ły  teina!? Trzeba tylko dorobić ja.
- kit.ś n irżliw e zakoncy.enic z „pointą11, a ręczę  za 
, jakość i wartość tego felietonu.

Od biedy można wreszcie ,,r/hrr*bić" Sejm, 
teatry, obstrukcję, juMlensze, cwpose'a, ob rad ;, 
narady i parady, defraudacje, malwersacje i ow a­
cje, delegacje, degradacje i manifestacje.

A  w e Lw ow ie?... Zapytaj koeń, co słychać 
w e Lw ow ie?...

—  A  no, bryndza psiakrew, panie bzicjti! Ten 
Grabski...

—  A leż }a pytam, co nowego?

—  Phi, n fby nic lanclesco. O procesie Steigera 
to paai jus!: wie?...

—  Ma się rcscmr.iee! Chciałby się (fc>w iedUieć 
od pana ratkr;' o  rzec**cb, które obohodzi ojpół...
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(R .) W  Malopolsce grozi wprowadzenie 
nawę* ustawy, w  wysokim stopniu krzyw - j 
uzą-ctej ogó l mieszkańców. Bez rozgłosu za­
mierza. Rząd wprowadzić zasadę, że. w szĉ l 
kie akta, odnoszące się do przeniesienia wda- ( 
sności i obo&die n:a Hieraołioriiości, musza 
być sporządzone u siotarjuiszy we form ie, 
aktu notirjahłbgDi i

Dotychczasowa o lbow iązu jąca  w  M a ł«p a l 
sce  ustawa c y w iln a  je s t pod względom za ­
w ie ra n ia  umów w  in te res ie  ogółu bardzo 
łagodna i  i i ty lk o  d la  n ie lic zn ych  w y ją tłc ó w  
w y m i1 g a  fa rm y  notaria lnej, albowiem ta o- 
statnia jest ciężka, krępująca i nader ko­
szto w n a . —

Rząd zamierza przymus notarialny' w pro

Myślę u> wydarzeniach z - z jo ia  kulturalnego L w o ­
wa...

—  A tak? -  ■ Pewnie chodzi o lnaicrjaiiik do 
frjtetonu?... Ca, zgadłem ? Z pana spryc’ara nie. 
hdn!

—  Skądże radeuniu!... W iem, ż e  pan trzyma 
rękę na pulsie L w o w a  i dlatego tylko, imanie te­
go,;. No, :jnkże? Nic nowego?...

—  W czora j to tramwaj przejechał konia na 
Gródeckiej...

—  A irż ractamiu, mieliśmy m ówić o rzeczach
i w ydarzeniach, któreby...

—  Aiia, już w iem ! Pom yśl pan, ta giuba Sta­
sia,,. Nachyl się pan do pu.de, to parni powiem  na 
ucho...

— Co pan mówi?... B yłbym  nrzyisiągr, ż e  ca 
dziewczyna, była kiedyś niewinna!... M ieliśmy je ­
dnak m ów ić a rzeczach, któreby daw ały obraz...

—  Naturalnie! Coś politycznego? Sty szal patii 
dlaczego Włastowfcz dostat tylko cztery  latąj9.,

— No?...
—  Bo akadt micy mają zniżkę, '

—  'Dobry kawał, psinie radco, ale fal chciałem 
się dow iedzieć co rotr L w ó w  kulturalny, co dzieje 
się w  święcie sztuki, teatru, literatury i laiiysło- 
wośet lwowskiej...

—  JStatótoóg, że nic o tem nie słyszałem.
—  To  pozwoli pan radca1, że ja mu coś niecoś 

o tom powiem. Opowiem  panu o specyficznej cho­
robie, !U£rtuf?Vej lwowski światók artystyczno— 
Iłteradki. io s t to 1. zw . megalomania gramliosa.

Co drugi rymorób irw aż i za swój św ięty obo. 
wią/wk, aby zaprodukować się swoim  „w ieczorem  
aiiturKkim" przed P. T. PnMicsnością, a trzeci 
fciczJirz pcha się na w y s ta ję  do „Salonu Sztuk 
Pt?k'T7.VCĆ“ .

Stare pierniki, mający w  dorobku literackim 
dżiesięć icrszy patriotycznych lub dwie impre- 
sie wioscnno-jtsieune, lansują się na cokół nie­
śmiertelnych —  anemiczne babuleńki, iniast cero­
wać Pończochy, grasują bezkarnie po mieście i 
gdaczą o swojej , tw ó rczo śc i1 —  nędzni kompila­

torzy  zapowiadają .szumnie swoje epokowe 
dzieła, a grasanci publicystyczni patentują, lub 
unicestwiają ow e rogatkowe kukły, wypchane 
gazetow ym  papierem i nudą*

A spróbuj którejś z tych kukieł stanąć na 
drodze! Pow iedz, że nie dojrzała jeszcze do prze­
wiezienia w- podziemia w aw elskie!

W szyscy  okrzyczą c ;ę renegatem, zdrajcą oj­
czyzny. potworem, matkobójcą. W szyscy  staną 
zwartym  szeregiem przeciw  tobie. Fowatzystw o 
Wzajemnej Adoiac.il zak rzyczy  clę, opiuje i uni­
cestwi.

Autor jakiegoś parszyw ego sonetu pchnie z 
solidarności na cokół drugą m izeroię, grasującą 
w  lirytm ie —  twórca kilku bójek dla dora dającej 
m łodzieży poda usłużnie barki zidjociatemu a za­
przysiężonemu „znaw cy od sztuki" —  długow ło­
sy profesorzyna wyda „p rzez stosunki" broszurę 
zaprzysiężonego znawcy odTsztuki —  ten znowu 
iiap’sze recenzje o twórczości bajkopisarza sw oj­
skiego chowu —  bajkopisarz z wdzięczności w y ­
głosi odczyt o swoim dobrodzieju i tak w kółko 
Macieju. Lwów d źw ięczy  od rogatki do rogatki 
sławą swych domorosłych wielkości, z których 
śinlać by s 'ę serdecznie należało, gdyby nie byli 
zarazem w swej chorobie megalomanii tak biedni 
i tragiczni.

—  fit, pan to wszystka za serjo bierze! -  
zauważył pan radca.

—  A  wic radeunio, coby powiedział P rzyb y ­
szewski orni adresem lwowskich snobów iutclek-

•tualnych?

—  Nie. Skądże?
— Otóż powiedziałby po łacinie tak: Nascii 

ruch opito gazes eresiii z r y j!“ .
—  Co to znaczy, panie dz.ięju?..

—  Naści trochę piroga ze serem i żryjt
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watfetć niejako w- tajemnicy przed ludnością, 
bo bez uciekania się dk> opinjt czynników 
kompcicuttiych,, jak nip,. Komisji Kodyfikacyj­
nej, Izb adwokackich : PrazytKów Sadów a- 
pdac/jićych, a nawet w brew  opnij i lw ow ­
skiej Izby  skarbowej, która projekt rządowy 
o przymusie notarjalnym określiła jako y/ręcz 
szkodliwy. "

Rząd usiłuje wprowadzić przyntus no - 
tar.iainy przy sposobności załatwienia proje - 
ktu nowej ustawy stetnpjcł wej. a zatem nie­
jako na drodze bocj nej. Usta wa liowlem sletn 
pkw a  n>a jedynie, jak to zresztą k it  sama 
jej nazwa wsfcuznje, określać wysokość o- 
otat i naktytości stoniiplov/ych, ja.koted spo­
sobu wymuarit i zapłaty, ale w  żadnym w y- 
padkti nie może v\ pro wadzać istotnych i za - 
saduiczych zmdn w  ustawodawstwie cy - 
wflnem. —

Przymus notar:alny pogorszy istniej' cy 
sran prawny w  MsdopoJso© I wąmcwadzi dsla 
MafoiptsbUi now y szkodliwy monopol na 
rzecz szczuplej garstki notajjuszy. W  \vy- 
Podkacli. gdzie dziś rta.tzupełrdej wystarcza 
tęga lizać, ja, podyl su i badani© dokut tentów 
przez sędziego, ludność zwracać się f>ęd ,k. 
musiała bczwzglęcaik do nottarjuszy 1 tjiko 
u nich i prze,, ntch za dr^gą opłatą zdziałać 
bęczie mogła odnośną czynaiorc prawną. — 
Zamiast WagasAwiettśtwa, srana stp nowe 
pi'Zćj>'s.v przekleństwem.

Monopol notat iatn ma bowiem w  pierw­
szym rzędzie objąć wszelkio czynności praw­
ne, dotyczące ziemi Najmniejsza drobnostka 
w  tym kierunku będzie wymagała aktu nola- 
rjafnego. C zy  to kupno malej działki, czy  spro 
stowanie granic, czy  zaciągnięcie małej po­
życzki doraźnej itd. itd. Każdy wpis i każde 
zwolnienie z księgi hipotecznej wym agać bę­
dzie odrębnego aktu notarialnego, gdy się zaś 
zw aży, że już dzisiaj akt notarialny jest ko­
sztowny. można sobie ptzedstawić, w  jakim 
stopniu monopol podroży te wszelkie trans­
akcje. Gdy notariusze są dziś przeciążeni ro­
botą, to później nie będzie się rnożna do nich 
dostać. Dziś isotarjusz musi się liczyć z kon­
kurencją adwokata, w  razie zaś monopolu ja­
ko bezwzględny monopolista będzie robit la­
skę ludziom, dobijającym się do niego. Ilość 
bowiem notarjnszy jest u nas znikomo mała. 
rWincfa ma okoio 10.000 notarjuszów -  wj'.sio 
Kunku do ludności .Małopolska powinna by ich 
mieć 2200, a w  rzeczyw istości ma tylko ]&U 
Zyryż 2000 adwokatów, którzy uotyciiczas|ku 
największemu zadowoleniu ludności wykopu­
ją czynności niesporne, w j rów nnje w  Malo- 
polsce ten brak.

W  interesie zw łaszcza ludności włościan 
skiej !eż;y, by dotychczasowe stosunki praw­
ne. u nas obowiązujące, nie zosta5y zmienio­
ne. Przymus bowóem notarialny i w.clkic ko­
szta, z nim połączone, utrudnią w  Małonoi- 
sce przeprowadzenie reforyiy rolnej i pozba- 
v. ią zatów ito właścicieli obszarów' jak i w ło ­
ścian pomocy prawnej. W szystkie akta wf o- 
brębie tego samego sądu powiatowego będzie 
załatwdal z reguiy jeden lub dwu notarjuszy. 
Mimo skomplikowanego stanu spraw załatwi 
się je szaiilonowm. Reforma rolna, w ykony­
wana przez notarjuszy, stanie się punktem 
wryjścia niezliczonych k rzyvrd i nieporządków 
prawnych, spowoduje pogorszenie wr M aio- 
polsce stanu hipotecznego.

Jako obowiązek nasz uważamy tedy
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zw rócić uwagę odnośnych Komisji jakoteż na 
szych posłów na ten nowy monopol, grożą­
cy  Malopolsce, który w  pierwszym  rzędzie

wym ierzony jest przeciw warstwom  najuboż­
szym. R i e d la

Stiller praJ sadem.
S e n s a c y j n e  w n i o s k i  © b r o n y .

l / T ^ o ln i^ n ie  z  w i e z i e n ia  ś w i a d i a  M e r K s a m e r o w e ] ,
(cl). Na wstępiei sobotnio] rozprawy imie­

niem obrony dr. Landau z ło ży ł oświadczenie 
co do skutków, jakie aresztowanie świadka 
Kia i y  Merksamerowej, może w yw ołać na 
szeregu dalszych świadków, którzy, owiani 
straciłem, niei będą n togi i swobodnie zezna­
wać, jak im nakazuje sumienie, ale kurczowo 
będą trzymali się zeznań, złożonych W śledz­
twie. Dr. Landau apelował do przewodniczą 
cego Trybunału, aby ze  swiej strony dołożył 
wszystko celem uchylenia tego stanu obawy 
i przywrócenia świadkom spokoju oraz ró- 
w powagę. —

Przewodniczący r. Franke -zaznaczył, że 
odnośnych świadików w  odpowie dlni sposób 
pouczj' o stosunku ich co do zeznań, złożo­
nych w  śledztwie.

SENSACYJNE REW EL \C JE.

Z  koleji zabrał głos dr. Landau celem po­
stawienia wniosków. M ówca w  dość obszer­
nym wstępie skonkretyzował stanowisko o- 
brony, która jest zdania, że śledztwa w  sora

(Szósty dzień ro zp raw y).
*

w ić zamachu na 'Pana Prezydenta nie poiszło 
w łaściwą drogą i l e  faktyczny oprawca za- 
mwchu pochodlzi z  koła tajnej wojskowo - 
ukraińskiej organizacji, ktora O' sobso dała 
znać anonimowo drogą listów, widząc, że na 
lawie! oskarżonych zasiadł cąłow lek nie­
winny. —

Na dowód, że taka organizacja istniała, 
dr. Landau żąda :

1. zarekwirowania aktów sprawy zama­
chu Fedaka na b. naczelnika Państwa P ił­
sudskiego, stwlterdzpjjace,, to  sprawca w y ­
szedł właśnie z  tog organizacji;

2. zarekwirowania aktów sądu doraźnego 
w  Stryju, oraz śledztwa, prowadzonego obe­
cnie wte Lw ów k i i Stryju, w  sprawie nieda­
wnych napadów rabunkowych na kasy rzą­
dowe, wykazując®, że napady te dokonywała 
ukraińska organizacja wojskowa w  celach 
poHty czitych i że  miała w e L w ow ie  swój ar" 
-,enał uroni i anunicj;, który przez poiiiciję zo­
stał w ykryty  ;

3. o odniesienie się do Oddziału inform

*

cyjnegc W ojew ództwa w e  L w ow ie  1 dostar­
czania tamtejszych aktów, sl wierdzających 
że organizacja wojskowo - ukraińska istnieje 
i że członkowie tejże byli podgrzani o  za­
mach na Pana Pr®zyttonta ;

4. o  zarekwirowanie listu z dnia i2  upea 
1924, p isanko do prezydenta sądu p. ftaw la 
przic-z ukraińską wojskową organizację, w  
któiyin  to żąda pop iaw y bytu w ięźniów  poIK' 
tycznych I usunięcia komendanta więzienia 
Krausa, przyczem grozi terrorem prezyden­
tow i Hawlow i i jego rodzinie, oraz

5. o  zarekwirowanie' listu z  dnia 3 w rze­
śnia 1924, pisanego pi zez tę organizację do 
m®trpr>!ity ks. Sz®pty ck^go, w  którym jest 
groźba że w  razie uroczystego przyjęcia Pa­
na Prezydenta w  św. Jurze przez metropoli­
tę nastąpi rozlew  krwi, ewentnahrc o  prze­
słuchanie' ówczesnego wojewodę p. Zimnego 
i mitrata ks. B ileckkgo, k tó iy  list ten w rę­
czy ł p. Zimnemu. —

Oba te listy pisane są tą samą ręką 
i mają te same pieczątki organizacji!, wojsko

4
SYEN ELYESTAD.

Powieść detektywna.
Prze łoży ł 

A L A M  STODOR.
W  trzech pokojach do przyjęć, przylega­

jących do rokokowej sali, roiło się od fra­
ków.

Konsul Falkenberg dał tym razem wielkie 
przyjęcie dla panów. Pragnął swemu duńskie 
mu przyjacielow i rzeczyw iście zaimponować 
i z kola swycii znajomych zaprosił w szyst­
kich, którzy mieli imię. Rozbrzm iewały tytu­
ły. Tu i tam widać było wstęgi orderowe. 
Konsul przebiegł posp:esznie oczyma po ze­
branych. Brakło jeszcze jowialnego peinego 
humoru radcy rząau. Również nie przybył je­
szcze najwybitniejszy z zaproszonych, szam- 
belan Toten, który miał siedzieć przy gościu 
honorowym, Duńczyku.

Aby się upewnić, co do wszystkiego, udał 
się konsul Falkenberg do sali rokokowej, gdzie 
nakryto stół. Stał on pośrodku barwnej sali. 
Lśnił kryształami, płonął kwiatami i małymi 
elektrycznemu w  nich lampkami, a sztucznie 
złożone serwety lśniły śnieżną bielą. Służba 
wykańczała ostatnie szczegóły swego dzieła. 
Konsul był zadowolony. W yda ł polecenia co 
'do szampana. P rzy  tym należy uważać. Rad­
ca rządu nie znosi go, gdy jest za silny, nato­

miast szambelan Toten lubi go tak, że mało 
mu oczy  do niego nic wyskoczą.

I W końtu powrócił do swoich gości, a rów  
.liocześnie nadszedł szambelan. W  maurytań- 
skim saloniku spostrzegł gościa honorowego, 
swego spólnika, Stiegla i poszedł do niego.

Duńczyk rzekł doń:
—  Ach, jest pan. Szukałem pana. Pow iedz 

mi pan, czy  zna pan tę damę?
—  Jaka damę? —  zapytał konsul. Zapom 

niał już był o tym epizodzie na schodach. —  
A tak, zapewne pyta pan o tę damę, w  tow a­
rzystw ie rotmistrza?

—  Tak. o tę, którąśmy spotkali na scho­
dach.

—  Znam ją całkiem pobieżnie. Nazywa 
się pani Kempel i jest wdową od niedawna.

—  Zupełnie słusznie, —  odpowiedział Duń 
czyk. —  Nazyw a się W alentyna Kempel.

—  W ięc zna ją pan także?
—  Tak. C zy  nie zauważył pan mego zdzi- 

w ien ia/gdy ją na schodach spotkałem!
—  Nie spostrzegłem tego. Ale znam ją, 

jak powiedziałem, bardzo mało. Jest bardzo 
łubianą tu, w  towarzystw ie.

—  Pojmuję to dobrze, —  rzekł nagle Stie 
gel poważnie. —  Pański brat wpadł, zdaje się 
w  jej sieć?

Konsul spojrzał nań zdziw iony. —  Nie, 
przyjaciel jego nie żartował, był bardzo po­
ważny.

—  Nie mówmy o tern w ięcej, —  rzekł Fal 
kenberg. Mój brat jest przecie dojrzałym czło 
wiekiem, i w ie, co czyni.

—  Gdybym mu był bliższym, —  ciągnął

dalej Stiegel, —  przestrzegłbym go. Przed 
dwoma laty byłem w  Hamburgu. W ów czas 
Walentyna tam bawiła i była uwielbianą. JJo- 
tein jednak poczęto szeptać rozmaicie. Nada­
no jej nawet przydomek, naturalnie szepcząc.

—  Co za przydomek? —  zapytał konsul.
—  Pająk! —  odpowiedział Stiegel. —  

Gdzie zniknął pański brat?
Falkenberg rzucił okiem po ożyw ionem  

zebraniu, ale nie spostrzegł nigdzie Karola.
Prze ję ło  go jakieś złe przeczucie. Szybko 

przeszedł przez pokoje na schody.
Na pierw^szem piętrze u wrejścia do sali 

jadalnej ujrzał stojącego swego brata. B ył on 
blady tak, jakby miai zaraz zemdleć.

W  tejże chwili dama w  biatern boa, W a ­
len tyn * przeszła obok niego.

Spieszyła się. Mundur rotmistrza był nie­
daleko.

Przechodząc, powiedziała ona. krótko i 
urywanie, głosem, jakby brzmiącym zapow ie 
dzią niebezpieczeństwa:

.—  Karolu, czy  uratujesz mnie?
Nie czekała odpowiedzi. Słowa te w yp o­

wiedziała błyskawicznie szybko, przecho­
dząc. Zdanie brzmiało, gdyby wyszeptane 
wezwanie pomocy.

Gdy konsul spojrzał teraz na twarz bra­
ta, uczuł jak gdyby pchnięcie w pierś. Jesz­
cze nigdy nie w idział Karola tak zgnębionym. 
Teraz jednak począł iść Karol w  górę. po 
schodach, a konsul odszedł szybko, aby go 
orat nie zauważył

(C. d n.)
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Arcbiiettt M ichąl Ulatn
w chwili skłudan a zeznań przed Trybunałem.

w o  -  ukrafńslriej co listy, pisa™ <dh> redą Kej! 
„C hw ili" z  dnia 8 i 12 września 1924, w  któ 
rych organizacja tg oświadcza, ż® ona doko­
nała zamachu. W ynika z  tego, że  organiza­
cja taka istniała już dawno przed zamachem 
i fźie listy, pisane w  czasie sądu doraźnego Jo 
redakcji nie by ły  nrfstj fika-cją w
interesie Steigera.

6. Dalej dr. Landa u żąda zarekwirowania 
aktu Oddziału informacyjnego W ojew ództw a 
Lwowskiego z dnia 9 października 1.934, któ­
rym  Oddział ten ljSSrouł policji lwowskiej 
wiadomości, że osoby łndlasiew?eza, Rybaka 
i Lew ickiego są konkretnie podejrzane o za­
mach na Pana Prezydenta. Sprawę te za­
łatw ia! komisarz Kajdan i od 9 października 
lo  18 grudnia w tym kierunku nic nie zro­
bił, pozatem. że  zbadał, gdzie który z w y ­
mienionych osób mieszka i czy  jeszcze jest 
wie Lw ow ie, a rewizje u tych ludtzi dbikonano' 
dopiero 12 grudnia 1924 która jako spóźniona 
nio wydkla odpowiedhiego rezultatu,

7. o  zarekwirowanie pisma Ministerstwa 
spraw zagranicznych, które zawiadamia pro­
wadzących śledztwo we Lw ow ie, Ae posel­
stwo poilskite w e  Wiedniu dało znać, H  we 
Wiedniu znaidire się podejrzany o  udział w  
zamachu Józef Bandera. Śledztwo również w  
tym kierunku nic nie zrobiło p; ócz tego, Że 
sprawdziło, iż  ów  Bandera pochodzi ze 
Stryja i wyjechał do Wtednia, a żądanie po­
selstwa, aby sprawdżono alibi Bandery, nie 
zostało spełnione;

8. W reszcie d:r. Landau podtoosi, że z koń 
ć-un roku 1924 nadszedł list z  dyrekcji policji 
w  Katowicach, która, opierając się na aktach, 
wykradzionych przez sw ego  konfklenia t  
prezydium pcfjoji niemiecktej w  Bytomiu, ko­
munikowała zeznania złożone w Bytomiu
przychwyconego w  czasie przechodzenia
granicy polsko - niemieckiej ukraińca Tynio- 
fija OLszańskiego. Z dokumentów tycli wyni­
ka że O'sza liski zeznał, i;t jest jednym ze 
sprawców zamachu na Pana Prezydenta. — 
Należał do organizacji terorystycznej, z  któ­
rej polecenia oibecnie, po dokonaniu zamachu, 
uciekł, a na drogę otrzym a! większą kwotę 
pieniężną. Jodzie do Be-lina do specjalnego 
biura propagandy antypolskiej i w  biurze tem 
ma zapewnioną posadę, dzięki przyjacielowi 
s w u jemu No wa kowi.

Także i ren list prezydjum policji w  Ka­
towicach został przez policje lw ow sk ą , 
względnie) przez komisarza Kajdan® zignoro - 
wany. Doniesiono tylko tyfle. że  Nuwak i 01- 
szanskl są w e Lwow ie niej nan?.

Żąda zatem dr. Lancau. aby Trybunał 
odniósł s'ę dio odnośnych włącfcs i zażądał 
szczegółowego! sprawozdania w  tej sprawne, 
a swoje przemówienie zakończył apelem, a- 
by poza salą sądową sprawcy zamachu, cl 
ideowcy, którzy whfeą na ławi© oskarżonych 
n^wijnngo dzłowdPka, w odpowiedni sposób 
odezwali się. co jest Ich obowiązkiem su- 
inienla. —

Wnioskom tym prokurator Hryniewiecki 
nie sprzeciw ił się, a ocenę ich pozostawił try­
bunałowa, poczcm przewodniczący przystą­
pił do przesłuchania dalszych świadków.

Wchodzi teraz, na salę świadek

BŁRTOLD GPOSSNASS,
ku płeć, liczący 32 lata; zamieszkały przy ul. 
Cichej l  3. Pod przysięgą, złóżoną w  czasie

sądlu doraźnego, zeznaje on, że między skle­
pem Bayera a narożną latarnią byilo kilka - 
clzfcsiąt osób skupionych, a gdy przejechał 
p ierw szy szwadron ułanów' i nadjechał po­
w óz Parta Ptezydenta, zauważył w  p o w ie ­
trzu w  locie pakiet. Kto rzucił, tego nie w i­
dział. Lłnja rzutu była miił©j więcej od $k!s- 

'pit Bayera. W  grupie osób, stojących pod 
skśepem Bayera, zauważył m ężczyznę jasno 
ubranego, który po upadkii pakietu rozglądał

(j) Następny świadek A lojzy Ladstadter, 
kupiec, zamieszkały przy ul. Kopernika 3, ze­
znaje, że w  dniu krytycznym  idąc o godz. trzy 
na trzecią do sklepu, w  którym jest zatrudnio 
ny, zatrzym ał się na trzy lub cztery minuty 
przy latarni, pod sklepem Btyera.

się i począł oddalać się z e  swego miejsca. 
C zy byl on w  okularach, lego nie zauważył. 
W reszcie na pytanie obrońcy dra Greka po­
wiada świadek że będąc w  policji widział ko. 
mlsarza Kajdana, przesłuchującego Fasterna- 
kównę, a z ich rozmowy odniósł wrażanie, 
żts ona w sw oich zeznaniach stwarza chaos. 
Jakie wówrczas padały słowa, tego świadek 
nie pamięta. —

W śród grupy kilkudziesięciu stojących 
tam osób zauważył dwu panów'.

CZY B YL PODOBNYM  DO STEIGERA?

Jeden z tych panów wzrostem przypomi- 
i rał oskarżonego, twarz o rysach semickich

l a t a n i a  0  s H I e p ^ m  
Bfeyera.
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Gló.wną rolą kreuje urocza Collen M ocre oraz znany z hi mu „Demon morza* artyata dram. 
■*-* Milton Siła, oceniony jako iOOV« me.ićzyzn;. 3j 113

była jednakże o wiele pehiiejszą, a kości po­
letkowe bardziej wystające. Ubrany był w 
Jasny płaszcz 1 miał okulary amerykańskie w  
ciemnej oprawie.

T w arz  tę znał świadek z widzenia jesz­
cze za czasów studenckich.

Przewodniczący: Jaki kapelusz miał ów 
nieznajomy?

Świadek: Miękki, jasny, jaśniejszy od ka 
pelusza Stfcigera

Przewodniczący: Kto był w  jego to w a ­
rzystw ie?

Świadek: Jakiś osobnik w  ciemnem ubra­
niu. Wyglądał 011 również ua zyda.

Prokurator: Czy pan pod przysięgą w y ­
klucza ,że osobnik Ow nie jest identyczny Z9 
Steigerem?

Świadek: Wykluczam.
P o  kilku minutach bezskutecznego ocze­

kiwania na przejazd Prezydenta poszedł św ia 
dek dalej. W  chwili rzucenia bomby znajdo­
wał się obok sklepu Minczeltsa i żadnych 
szczegółów  samego zamachu podać nie umie.

ŻADNA PANIENKA NIE GONIŁA.
Świadek Zygmunt Eckstein znajdował się 

w  chwili zamachu na balkonie kawiarni L e  la 
Parz.

Bombę zobaczył w  powietrzu, zdaje mu 
się, że bombę wyrzucono z chodnika kolo 
Beyera, W  chwili, gdy pocisk znajdował się 
w  powietrzu zwróciła uwagę świadka ręka, 
wystająca z tłumu, stojącego na chodniku. 
Obserwacją tą podzielił się świadek z inż. Ku­
tkiem.

Po  upadku bomby oddzielili się od llumu 
dwaj osobnicy i zaczęli uciekać. Schronili się 
do bramy przy ui. Legionów.

Przewodniczący: Jak oni w yglądali?
św iadek: Jeden z nich, wysoki i szczupły 

ubrany był w  płaszcz gumowy. Drugi, w  po­
pielałem ubraniu, był niższy i tęższy.

Dr. Grek: C zy goniła za tym w yższym  
jaka panienka?

Świadek: Nie zauważyłem.

N O W Y  ŚWIADEK, ZNANE SZCZEGÓŁY.
Benz.ion Lichtenstein, kupiec, znajdował 

się w  krytycznym  momencie na balkonie IV. 
piętra w  domu przy ul. Kopernika 3. Miejsca, 
z którego wyleciał oakunek. dokładnie okre­
ślić nie umie, —  w  każdym razie w'yrzncono 
go z ul. Kopernika, niedaleko budki.

P IE R W S Z Y  PR ZE D STAW IC IE !. W Ł A D Z Y  
BEZPIECZEŃSTW A.

Jako ostatni świadek rozpoczął swoje ze 
znania posterunkowy P. P. W ojciech Bil.

U zbiegu ulic Kopernika i Legjonńw pełnił 
Bil swoją służbę. Stosownie do rozkazu roz­
glądał się dokoła i obserwował publiczność. 
Staigera zauw ażył w  tow arzystw ie jakiegoś 
niskiego, brązowo ubranego m ężczyzny.

Na „odcinku1* posterunkowego Bila znai- 1

dowało się około 100 osób, wśród nich nie za­
uważył świadek innego m ężczyzny, ubranego 
podobnie jak Steiger.

Gdy powóz przejezdzał patrzył świadek 
na plac Mariacki, czując rznl czegoś w  po­
wietrzu, obrócił się momentalnie i w tedy uj­
rzał uciekającego Ste^gera.

Stanisław Stsiger
w chwili, gdy odpowiada na stawiane mu 

pytanie przez przewodniczącego.

Rzucił się za nim w  pogoń, ale karabin 
utrudniał mu przedostanie się przez szpaler 
publiczności. Z daleka w idział kapelusz Stei- 
gera. Ktoś krzyczał „to  ten w  jasnym płasz­
czu".

Gdy Bil wydostał się na wolne miejsce 
stracił już z oczu Steigera. Na czyjś okrzyk 
„wpadł do bram y" zw rócił się w  tym kierun­
ku, ale inny posterunkowy w j prowadzi! już 
z sieni Steigera. Gbok szła pna Pasternaków - 
na. św iadek zapytał ją czy w  aresztowanym 
rozpoznaje sprawcę. Odpowiedziała: „ la k ,  to 
ten*'.

Przewodn iczący: C zy w  pościgu za Stei 
gerem w idział pan Pusternakównę, biegnącą 
bezpośrednio za Steigerem?

Świadek: Kombinuję, że widocznie tak 
było. Ja widziałem tylko kapelusz, porusza­
jący się naprzód.

Przew odn iczący: C zy  pna Pasternaków 
na powiedziała „tak, to ten" czy też „zdaje 
się, że to ten"?

Świadek: Ani razu nie słyszałem „zdaje 
się", ale zawsze „to ten".

Na tern przerywał przewodniczący przęsłu 
chanie post. Bila do dziś godz. 10*15.
Ą'

@weiaś3ffll® z tPltiSeaia 
k & la tb ta  I t e k s a m s r o u iB i

(d ) Jak wiadomo, na piątkowej rozprawić 
w  charakterze świadka była przesłuchana 
Klara Merksamć-rowa, żona przem ysłowca i 
zarządcy kawiarni „W arszaw a". P o  jej z e ­
znaniach, prokurator Hryniewiecki, dopatru­
jąc się sprzeczności w  zeznaniach obecny di 
z poprzednio złożonemi, p ostaw ! wniosek na 
spisanie z nią odrębnego protokołu, przyarc- 
sztowania jej i odeSbania do sędziego śledcze­
go. Trybunał do wniosku tego przychyli! Idę, 
wobec czego odprowadzono ją do więzienia.

W  sobotę do przeprowadzania dochodzeń 
w ydelegow any został ‘sędzia śledczy, radca 
Kosiiiowski, który Merksamerową jesańfo 

! diiiti tego pr :esłiichał.
Obrońca Merksamerowei, adwokat dr. 

Kibitz, jeszcze yv sobotę wniósł pismo do Pr o 
kuratury, dowodzące, że zawieszenie ares/ż- 
tu śledczego nad Merksamerową nie znajdzie 
uzasadnienia w  ustayvie, gd yż zachodzi brak 
momentu świadomości fa łszyw ych  zeznań. 
Zeznania M eiksam erowej są nieistotne i wca- 
le nie zmieniają zasadniczej reprodukcji dozna 
nych przez nią wrażeń. W obec tego zeznania 
podmiotowo nie moga być kyvestjonowane 
jako nieprawdziwe, gdyż są natury czysto 
spostrzegawczej, polegające na wrażeniach 0- 
sobistych, momentalnych, wzrokowych, a za­
tem nie ma w  zeznaniach Merksamerowcj siu 
złego zamiaru, ani świadomości fa łszywych  
zeznań.

Do tego wniosku dra Kibitza przychyliła 
się wczoraj Prokuratura i poieelm Merksa­
merową natychmiast wypuścić z więzienia.
To  też radca Kosikowski w czora j o godz P30 
w  południe zaw ezw ał iMerksamcrową do sie­
bie, a ogjosiwszy jej postanowienie Prokura­
tury, w yda ł zarządzenie wypuszczenia na 
wolność.

S E N S A C J A  L W O W A
jest wiadomość, ie  w  nowo otwartym datalieznym 
oddziele f rmy „M E W A* u Rzeźnirka 18 — można 
dostać nietylko cukitr o 5®/o niżej cen rynkowych, 
leci również najwyborniejsze gatunki herbaty, kawy 

i kakao po hurtownyeh cenach. 261)5
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(c.). Od uroczystości lwowskich ku czci 
Nieznanego ŻoŁo:kreza dzielą nas niecałe- już 
dusa tygodnie. Pra-oe przygotowawcze postę­
pu# raźno uapr/ód: a z wsio.- zottego onegćaj 
ptagramu uroi zystości i kasuje się najSepicj, 
na jak wielka skale uroczystości ic zostały 
parnyśSiiie. Idze o to, by Lw ów  

istotnie po królewsku 

uczcił swego Beałmkmiuigo Bohatera, wysy­
łając szczątki jego do Warszawy na wieczny 
spoczynek. A uczci g<ĵ ‘ tak, jużełi wszyscy 
ii pomogą Komitetowi wr jego ns-łowamacłi 
i zabkgadt. W  tej lny-śii

Seke]a Finansowa 
Komitetu W ykonawczego, na którcu barkach 
spoczywa cały ciężar przysposobienia na 
ten cci funduszów, uprasza za  nasze ni po- 
śpeJićctwcm Obywatelstwo miasta Lw ow a, 
o .az wszystkie instj tocja lwo-wisikio, zw ła­
szcza kobiece, o  zgłaszanie sw ego udziału w  
pracy w  tym kierunku. Zgłaszać się należy 
pasł adresem p. Dyr. B cziew cza , jako przc- 
wodirezącego' Sekcji Fmansowej. Bank 111- 
porlec/ny (tek fon 1—29) lub p. P rozy  den to - 
wej NeiiniannoNvej, u!. Łyczakowska 3, (te­
lefon 23 - 23).

Sekcja przystąpiła do Wy dania nalepek 
ilmiunacymych na okna.

chorągiewek dla młodzieży szkolne!, 
odznak pap-krowych i metalowych.

Sprzedaż nalępek i chorągiewek 
po cenie 10 groszy odbywać się- będzie vr 
księgarniach, sklepach papier-owj ch. apre- 
kacłi, szkołach i kioskach już od 21 b. m. — 
Sekcja apekifc do Dyrekcji szkół, pp. Księ.- 
sarzy. Kupców, Aptekarzy, Kioskarzy, by 
w  dniu 20 boi. w  godzinach od 14 do 20 zao­
patrzyli się w  nalepki i cltArttgfewki do> roz- 
sprzedaży w  biurze Straży- Mogił Polskich 
Bohaterów przy ul. Łyczakowskiej 1. 3.

Sprzedaż odznak panTatkowych 
rozpocznie się w- dniu 25 bm. również w  
Straży Mogił Polskich Bohaterów i po uli­
cach tniasta. Odznaki będą papierowo i me­
talowe według prowktu kustosza Muzeum 
Sobieskiego p. R. Mękickicgo.

Zbiórkę po bankach i instytucjach
rozpoczynają uproszone Panic już w  dniu 19 
bm. pod kierownictwem pp. Neurnarurowej 
LincJowej, Barwkiskiej, Mazanowsldej i W a -  
1Ick!ej. —

Zbiórkę po kawiarniach i restauracjach 
oraz hotelach ułatwi Sekcji Finanso.wej p. rad 
ca Maksymowicz.

Celem uzyskania poważniejszych i pew ­
nych dochodów, przystąpił Komitet do w y ­
dania —

sz®rigu wydawnictw.
Mianowicie będą wydane :
Stanisława Rossawskicgo „Ku czci N ie­

znanego Żołnierza11, broszura po 15 groszy 
za cfize-mplurz.

Leona Zypo wskiego aN|;znanernu Żołnie­
rzow i", utwór poetyczny po 5 groszy. Hen­
ryku Zbierzchowskicgo .Piosnka o „Niezna­
nymi Żołnierzu", z  lHiiairu (w  druku).

R I N O T E A T R słynny udramatyzowany romans w 8 aktach p, n.
•  J  •  1 '1  I  •  •

l i i  W S y  i<£S«S Ó

od l9. X i 925

W Y Ś W IE T L A Betty Compson. kreuje główną roię.

Torpeda na k ;i9tiCłi.
Amerykanie wyna­

leźli obecnie po 3-1 - 
Ifttej pracy torpedę, 
którą w grudniu chcą 
wystrzelić na księżyc. 
Jeat one tak show 
shuowona, że w dro­
dze może strzelać da­
lej. E splozje te będą 
jej nadawać siły do 
dalszego lotu. Skutki 
tego strzału są obe­
cnie jeszcze trudne do 
odgadnięcia. W  ka­
żdym razie Ameryka­
nie będą mogli z du­
mą powiedzieć, ża 
pierw?! strzelali na 
księżyc.

Kantata na chór męski 4-głosowy, słowa 
Stanisława Rosso w slćfego, muzyka M ieczy­
sława Sołtysa (w  druku). „Jednodniówka", 
której wydaniem .kieruje subsebwa prasowa 
pod kier; p. J. B. ChoSudeckiego.

Już w dniu 20 bm. będąd mogły zaopa­
trzyć się szkoły ł księgarnie w- broszurkę St. 
Rosso wsktego. oraz utwory Żypowskiego 
i Zb i orz ci iowskiego w  składzie głównym wy 
dawnlctw w  ginadni Komendy miasta, ulica 
W ałow a 16, parter, drzw i Nr. 12.

*j* Mjcha! br. Jorkasch-Koch.
(rs ) W czora j zmarł w  naszem mieście Michał 

baron Jorkascii-Kocli, zasłużon,, w ytraw ny i ogól 
nie znany w mieście urzędivk, doktor praw, rad­
ca dwom , em erytowany dyrektor lwowskiego 
okręgu skarbowego.

Zmarty liczy ł 66 lat i cieszył się wielka po­
pu larności i nznan eni społeczeństwa za swe nie­
zw yk łe  zalety i fachowe zdolności.

Pogrzeb  odbedzip się we wtorek, 20. bm o 
godz. 3-ciej popołudniu z domu żałoby przy ul. 
Podwale 4, na cmentarz Łyczakowski.

P r z y g o t o w a n i a  d i  w a k n !  - m ie d z i?  s e j n t ć m  

£  vmu<smw d i M i - i s j !  a u d ź e t P t y e j .
Dwa wniostii ,,Wyzwolenia". — Szazse rządu.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, (z ) O d piątku odbywają się 1 sanacyjnych, musi być przedstawiony Sejmo

w i na wtorkowym posiedzeniiu i budzi ni^iKi- 
kój w sferach sej.now ycli, a to ze względu 
na konsfikw °nc*e, jakie pociągnąłby za sobą 
na wypadek pr/.yfęcia go pr^ez Sejm. W yda­
je się jednak, że wrJos®k teu i tak nie zyska 
doSiatfccznei liczby głosów, chociaż w  kulu­
arach sejmowych arytmety ka iest już w  to­
ku Obliczają, źe szanse rządu opierają się na 
stosunku cyfrowym dwadz ®śda do dziesięć, 
jednakowoż ostateczny wynik zależy głów - 
nie od stanowiska, jakie zajmą mniejszo kluby 
wobec wniosku „Wyzwol®n;a“.

Gdyby wniosek ten nie uzyskaj większo

w Sejmie przygotowania do Wielki1̂  waikk 
która rozpocznie s.ę w tym tygodniu między 
Seimem a Rz^dean w dyskusji budżetów®!.

Najważniejszym momentem będą niewąt­
pliwie dv,a wnioski „W yzw oLn ia ", z których 
iedton dotyczy votum nieufności dta rządu, 
dnigf odrzuc®nia projektów sanacyjnych. — 
Wy-uik głosowania nad wnioskiem o w y.aże 
nie votuin nieufności będzie wiadomy dopie- 
ro po zakończeniu dyskusji i dlatego w  nai- 
bliższych dniach wniosek nic wchodzi w  r a ­
chubę. Natomlasit wniosek, żądający odrzu­
cenia przedłożonych przed rząd projektów
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śc5 głosu, w ^ d y  ustawy sanacyjne będą oAr- 
słanę do komisji i tutaj nasuwa się ważny 
problem. Chodzi mianowicie o  to, do jakiej 
komisji ustawy te maja być odesłane, a więc 
czy do budżetowej ,czy też do skarbowej ? 
Pragnieniem rządu jest, aby zostały odegra - 
no do komisji budżetowej, na której czele stoi 
usposobiony przyjaźnie dJa premiera poseł 
Zdzicchowskł. Natomiast na czejie komisji 
skarbowej, do której właściwi© należą po­
w yższe ustawy, stoi post} Byraa, który dość 
krytycznie zapatruje1 się na gospodarkę firoui 
ś#\vą pana Grabskiego.

lntorpełowBiiiy przez prze tstawicSela 
„Expresu Porannego** poseł Byrka, w yraził 
przekonanie, żo ustawy sanacyjne zostaną 
przesłane do komisji skarbowej, która jest 
jedynie kompetentną, db' ich rozpatrzenia, jed­
nakowoż ostat®czna decyzja zal®żeć będzie 
od marszałka Sejmu. Zc strony otoczenia pre­
miera Grabskiego czynione są usilne starania, 
by ustawy, mimo wszystko, przekazano ko­
misji budżetowej.

Min. SkrzyńsKi wyjechał do W ar­
w a wy.

LOCARNO , 78. 10. (Pot.). Minister 
Skrzyński wyjechał wczoraj do Warszawy’ 
Delegacje francuska i angielska wyjeżdżają 
dzisiaj. Briand i Berthelot pojadą do Paryża 
samochodami.

Sprawa Steigera pned- miotem Intewłaell 
S ^ m l e  p r a s k  m .

(Telefonem  od naszelgo korespendenta).

W A R S Z A W A . 19. X. W czasie wczo- 
ra szego posiedzenia Sejmu pruskiego wniósł 
p seł socj dis yczny dr. Barth interp iseję do 
rządu z zapy aniem, co rząd zamierza uczy­
nić w związku z dokum nta i, uy.tazjjjące- 
mi, że r eczywisty spr wca zamachu na p. 
Pieswfenta W ojciechowskiego przebywa w 
Berlinie, gdy tymczasem vrfe L vo-vis sądzony 
jest c łew.ek wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa nie a inny.

O T W A R C IE  SZK O ŁY  LO TN IC ZO - 
SAM OCKOBOW EJ.

W arszawa. (A W .). W czoraj odbyło się u- 
' roezyste otv. arcie państwowej szkoły to cli - 
nicznej rolniczo - samochodowej. Nauka, 
trwać będzije 4 lata. Na ICO zgłoszonych przy 
ę̂to. 61 studentów.

2 2 3
D W A  D EB IU TY

Popołudiowe przedstawienie ..Zaczarowane­
go koła"; w  lożach szczebTcą dz'ecinne głosy, 
„na jaskółce'1 młodzież szkolna, zapatrzona i za­
słuchana, zaś w p erwszym  rzędzie, w  fottkn.li, 
Sw:ecą siwe brody i poważne twarze. C i ostatir, 
to doborowa publiczność z sfer Inteligencji, która 
zrezygnow ała z drogich przedstaw 'eti w ieczor­
nych i premier, a nie chc'ała zrezygnow ać z te­
atru i chodzi popołudniu. Jest to najwdz ęczniejsza 
pobi eżność, p ra w d zw ie  kochająca teatr, oddają­
ca mu rozum, uczucie i serce.

Nm takiem przedstawieniu, w  ubiegłą sobotę, 
przedstawiła się poraź p e rw s zy  w roli w o icw o- 
dzianki p. Al’na Żelichowska. Młuda deb utanti a 
posiada piękne warunki zewnętrzne, dzięki czemu 
wnosla na scenę urok i wdzięk prawdziwej ka­
sztelanki Głos miękki, liryczny, dżw 'ęczny, ale 
n:e\vyrobiony, nie opanowywał saii. M oże p rzy­
c zyn ia  się do tego złośliwa trema. Dykcja dobra. 
P. Żelichowska była skrępowana relą, nie dającą 
jej pola popisu do gry. Z tego, co data z sieb e, 
można osądzić, że zapowiaua się pękn ie i stano­
wić będzie pożyteczny nabytek dla teatru. Czeka 
ją jednak duża praca nad sobą.

Drugi praw dziw y debiut odbyła w  „Nocy A 11- 
tonji" p. Grzębfka, która zaprezentowała się 
przediem  w roli wojewodziaukl w  „Zaczarowa- 
nem kole" w zorow ą dykcją 1 pięknie wygłoszouc- 
tni trydetami. Jako naiwna w  „N ocy  Antonii" 
okazała p. Grzębska dużą swobodę, całkowite 
opanowanie roli i zdolność samodzielnego kone.t - 
powania postaci. Są to piękne zadatki na przy­
szłość.

Dobre początki każą w ierzyć, że obie młode 
adeptki opanują scenę w  zupełności, a jeśli pójdą 
drogą sumiennej i niestrudzonej pracy, nie za­
wiodą zapewne pokładanych w  nich nadzieji.

Kazim ierz Btkwwski.

O  i f e a d a n i ®  

l i n i i

© s p o d a r k i  

Skarby.
Bofiłosip enCosef* pirta Thagutfa.

(Telefonem  od naszego korespondenta),

W A R S Z A W A , (z ) W  kuluarach sejmo- 
v,’yeh omawiany jest z ożywieniem  projekt 
wniosku, jaki ma przedstawić w  sejm e p o ­
seł Thugutt imieniem stronnictwa Pracy. 
Projekt nie jest jeszcze ostatecznie zred ago­
wany, jednakowoż znane już jego  ten­
dencje. O tóż chod-i o w y b ó r  T e im  j i  se j­
mowej, złożonej z fachowców z wszys- 
tKich Klubów, K tś ra b y  zm oz a a s ę j a h  
najdokładniej ze stanem fi na  ; sów pań  
stwowych, war^nKam  pożycz K a a g r  • 
nicznych, oraz z miosięcznena budieto- 
wanitm . W  ten sposój komisja ta m ia ­
łaby  na cela rozejrzeć się w  całe j w o-

" f i s  d o ty ch cza sow e j .<ospadarce fiin lster- 
stw a stfarhu , a  w ięc ja k  funKcjai>owała  
m aszyna skarkow.-: ped KiSrunHRm  m i 
nis ra  G rab sk iego  i w  ja k im  k ierunku  
nal ża łoby  na przyszłość j ą  p o p row a ­
dzić.

W niosek poste I liugutta spotk?i się 
z uznaniem. W ielu posłów , a podobno także 
mnrszołek Ratą:, uwa a go  za zupełnie racjo 
nalny. Co s ę tyczy rządu , to rob i on do 
powyższego w n  osku słoć lii-K w aśitą  min* 
i uda je , że cieszy s.ę ju ż  napr. ód ew en ­
tua ln ą  w sp ó łp racą  te j Kom tsj:

Intryg*.
Jiikich Ircdkfto chwata sio rząd, aby utrzy­mać się p:r*y władz?.

(Teiefoncm od naszego korespondenta).
Warszawra. (z ) Pomimo, że du generalnej 

rozgryw ki w  sejmie, który ma zadecydować 
o losach rządu pana Grabskiego, daieko jesz­
cze, nie mniej jednak są już w  ruchu rozmaite 
intrygi, vj śród nich takie, które budzić muszą 
poważne zaniepokojenie. Do takich nieuokoją 
cych momentów należy artykuł senatora Ko- 
skowuskiego, zamieszczony w e wczorajszym  
„Kurjcrze W arszawskim ” . Autor omawia w  
nim „zamiary** pewnych kół politycznych, 
zmierzających jakoby do usunięcia prezyden­
ta Rzeczypospolitej pana Stanisława W ojcie­
chowskiego z jego stanowiska, i nawołuje 
jprzytem do opamiętania, zapowiadając kata­
strofę, jaką fakt taki musiałby przynieść pań­
stwu. W  związku z tym artykułem senatora 
Koskowskicgo, słusznie zaznacza „Kurjer P o ­
ranny", iż jest bardzo charakterystycznem, że 
o „zamiarach** tego rodzaju nic zupełnie nie­
wiadome w  kołach lew icowych, zapewne 
więc, jeśli coś wykłuwa się w  tym kierunku, 
to chyba w  kołach prawicowych.

Na tę bardzo zagmatwaną sprawę rzuca 
nieco światła informacja wychodzącej w  Ł o ­
dzi .Republiki". Dziennik ten donosi miano­
wicie w  formie pogłoski* jakoby p re zy d e n t 
Rzeczypospolitej w  rozmowie z D rem ierem  
Grabskim miał się wyrazić, iż w  sytuacji, ja­

ka się obecnie w ytw orzyła , chodzi już nie o 
kryzys czysto rządowy, lecz o Kryzys ogólno 
państwowy, gdyż wobec postępowania sejmu 
zachodzi możliwość rezygnacji pana prezy­
denta w raz z  ewentualnem ustąpieniem obec­
nego rządu. Ci posłowie prawicowi, którzy 
taką pogłoskę lansują, powołują się —  jak pi­
sze „Republika** —  na przykład byłego prezy 
denta Milleranda, który ustąpił w raz „ze  
swoim " gabinetem Poincarego. „Republika" 
zaznacza przytem, że w  kołach parlamentar­
nych rozszerzanie pogłosek tego rodzaju spo­
tyka się I  po wszech nem oburzeniem.

Otóż w  sprawie tych doniesień, należy za 
znaczyć, że tkwi w  nich jednak pewna doza 
prawdy, tylko że, jak ooowiadają, sprawa 
przedstawia się wprost przeciwnie, niż przed 
stawia ją „Republika". M ianowicie nie prezy­
dent Rzeczypospolitej miał oświadczyć, jako­
by chodziło o kryzys ogólno-pt-.stwowy, lecz 
takie ma być stanowisko rząau pana Grabskie 
go, który cfcce narzucić ogółow i taką opinię 1 
dać w  ten sposób do poznania, Jakie to nie­
obliczalne konsekwencje w yw oła łoby eweniu 
ahie obalenie obecnego rządu.
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Sensacyjny dramat z pra­
w dziw ego zdarzenia g ło ­

śnej afery pułkowniku
R E D L  A.

Rzesz dzieje sir; w  Peters­
burgu, Wiedniu, Erzemy- 
lu i w e Lw ow ie Pow otem  
potworne] z rodni m ło ić  
pułków, do demon, kobiety 
W gł. roli kobiecej Dagny 
Serwaes. W  roli puli Re­
dlą —  R. Yalberg. 33103

Mim. SffrzyńsHi fedzią do MosłCwy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W A R S Z A W A , ( z )  Opierając się na j sKi w  dn iu  20. 1 stonada u d a je  się de 
wiadomościach, otrzymanych z ivloskwy, I Moskwy, w  celu rew izytow an ia  Cziczerlna  
prasa czeska don&si, że paiaistbf SMrayfi- _ _ _ _ _ _ _

Wzrost dolarów w BaoKu PolsKim
u i r a l f i l  s n a j i t l a i t s i s f k a s ^ s j  M e t t fw .

Warszawa. (AW .), rfank Poiski zamknij 
część sv\ ego salda rachunkowego w Nowym  
JorLu na d o la ry , k tó ry c h  transport d ro g ą  na

został w  skarbcu. iBank Polski posiada o b e ­
cn ie  klika mlifonów banknotów dolarowych, 
kfór® pozwolą mu skutecznie zwalczać macki

Gdańsk przybył do W arszaw y i umieszczony 1 nacjo czarnej giełdy.

DZIŚ P R Z E D S TA W I M IN. SKRZYŃSKI 
W Y N IK I KONFERENCJI W  LO CARNO .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, (z ) W czoraj przybył z  Lo- 
cama radca kigacyjny Miihlstem, który; nie­
zw łocznie odbył konferencję z  premierem 
Grabskim, marszałkiem Ratajem i z p re ze ­
sem komisji sejmowa j dla spraw zagranicz­
nych. Minister Skrzyński przybyw a do W ar­
szaw y dziś rano ł będzie w  południ© na po­
słuchaniu u pana Prezydenta Rzcczypospo" - 
tej, popołudińu zaś weźmie udział w  posie­
dzeniu w  Komisji politycznej Rady mini­
strów, na którym pi y.edśtawi wyniki konfe­
rencji w  Loearno. Na środowym posiedzeniu 
sejmowej komisji dla spraw zagranicznych 
spodziewane jest w  tej snrawi© e.ypose niim. 
Skrzyńskiego1, które ma być powtórzone na 
pienamem posiedzeniu w  Stmio.

Syn efcsresnrea Karola eh<e bęl SirM̂ ,
(O d  naszego korespondenta! wiedeńskiego) 

Wiedeń, w październiku.
Najstarszy syn ekscesarza Karola, Otto, 

wychowywany, jak wiadomo, w Hiszpanjf, 
u boku swej matki Zyty, m,.no swych lat 
trzynastu, pragnie już zostać króiem.

Wedle donieś ert wiedeńskiego ,8  Uhr- 
Blatt*, nie czytał jeszcze Otto ani razu ża­
dnej gazety, pomijając już fakt, że nie 
zetknął się jeszcze nigdy ze „zwykłymi" 
śmiertelnikami, z obawy przed „zepsuciem".

W  otoczeniu jego znajdują s>ę tylko 
księża i nauczyciele, którym każe tytułować 
się » jeg® królewską mością"...

To też ubecnie zwrócili się Węgrzy 
(których niekoronowanym królem jest Otto 
już obecnie) do eksccsarzowej Zyty z prośbą 
o wysłanie syna na dalszą naukę do Londy­
nu, aby tam poznał życie powszednie i przy­
gotował się praktycznie do poź ńejszego obję­
cia swego posłannictwa.

M. L IS O W S K I

P M s U o  p r z y le id ż a  do wioeSńla.
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wiedeń, w październiku.
Z  końcem listopada przyjeżdża do Wie­

dnia ze syym  „teatro d'ar:e“ Pirandello, ?.by 
w Burgteairze dać cały szereg przeds.awień. 
Na p.crwszy ogień idzie znana w całym 
świecie sztuka: „6 osób szuka autora".

M. LIS W SKI.-w

szecliny zjazd rzemieślników W o jew ództw  wscho­
dnich z  udziałem delegatów w ielkopolskich, —* 
O biady w  sali ratuszowej m iały na celu omó­
wienie obecnej smutnej sytuacji rękodzieła w  P o l­
sce. P rzyby li także sen. Thullie, poseł Mianowski, 
poseł Sommersteirt, prez. Nenmann, przedstawi­
ciele W ojew ,, magistratu, Izby  handl. i przem itd. 
W  skład prezydhAn w eszli: prezes lw ow . Izby  
rękodz. Schirnicr, prez. Izby pozo. Jewasiński, —  
prez. izb y  katowickiej poseł Sobol ta, inż. G ło­
wiński, pp. Glaserman, OoUfried, r. Sołtys i naca 
blaszek. Zagaił obray p. Schirnicr. Przemówłesiie 
w ygłosili P iez. Ncinnasm, r. W o jew . Cłu te s, oraz. 
delegaci. Sprawę zmiany' ustawy przem. referow ał 
p. Klcpacki z Przem yśla’. Inne spraw y zaw odow e 
poruszyli pp. Juszczak i pos. Mianowski. O braku 
pracy m ów ił r. Sołtys, o sprawie kredytów: p. 
Ziobro;eski ze Stanislawm: a', O' ciężarach podatko­
w y  cli p. Schleicher. W 1 dyskusji glos zabierali pp.: 
poseł Mianowski, poseł Sornnierstełn, Getrltz, P i­
wowarczyk, Litwiri, W liski i i. Uchwalono m. i. 
projekt zhjczstiia Izb rzemieślniczych całej Polski 
w jeden Związek, oraz powzięło rzereg waiżnycli 
uch wał.

l a k  s ik r s lu s ?  n a  P o l l l s -tifMmra-z&Gtrut s‘f|.
(rs.) vV sobotę odbyła:.Się wa Politechnice 

lwowskiej uroczystość inauguiacji rokit ssrkol 
nego. Po  nabożeństwie w  kościele ś\v. Marii 
Ms»«wfl»kiiy, odprawiouein przez tós. inf. Zaj-

ciiowskiegG, zgromadziła się młodzież w  auli 
P rzyby li : wojewoda Garapioh, ks. arcyb. 
Teodorow icz, gen. Malczewski, • prez Neu­
man, prez. Izby skarb. W tm łeld, rektor 
U ni w. Porętx)\vicz, profesorowi© Polit. z  re­
ktorem Lopuszajukim i projekt. W ęiorkiem . 
Uroczystość rozpoczął odśpiewany przez 
Chór Technicki liymn „iGaude JWater‘V na­
stępni© sprawozdani© z  roku ub. z łozy ! p fo l 
rektor Wątorek. M ówca przedstawił cy fry  
i w y liczy ł liczne odznaczenia profesorów 
oraz mianowania doktorów honorowych, a 
w  koń on wspomnienie pośmiertni© poświęcił 
zmarłym profesorom śp. L. Syr-oczyńsk-enm, 
S'jjf\ iet now i t^amen towistóem ui Aa- tur o w i
Kiilmeiowi i Gustawowi Bisanzowi. Wspom - 
nia! mówca również o pomyśinym rozwoju 
budowy II. Domu Techników, dalej o  przy­
znaniu 70 stypendiów |  zwrotnych przez 
M'n. W . R. i O. P., o obiadach r o w e ro ­
wych itd. Przem ów i! z kolei rektor Łopu­
szański, a prof. Geiskń" w ygłosił odczyt na 
temat pracy tecłm. u nas i w Ameryce. Chór 
techu. zakończył uroczy .sto ść.

"  ~  - ‘  -■ -  * . - j ś ZZ

H U M O R ,
Pewnego młodego p sych ja trę  o d w ie d za  

w zakładMe dla obłąkanych jego ojciec.
Psychjatro pokazuje ojcu warj tów.
—  Ten niezadługo opuści zekład... —  

Jest już wyleczony...
—  A ten wielki, tam, który Irzynm 

nieustannie rękę przy głowie?
—  Nieuleczalny, ojcze. Jest to warjat 

któremu się zdaje, że jest Ludwikiem XV
—  Poczekaj —  móv.i ojciec —  może 

da się z nim coś zrobiś. P mówię % nim.
Po chwil! ojciec wraca.
—  Tak, mu się jut lepiej po rozmo­

wie ze mną. Uważa się obecnie za Lućw ka 
XIV tego.

Kro&iłta bieżąca.
TE A TR  W IELKI.

Poniedziałek 19, w torek 20 b. ni. „Godzien ,.t 
o 5-tej“ . j

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 19, w torek 20 hm. „Jej W ysokość 

Tancerka1'.

P 4 N S T W O W A  SZKO ł A  PRZEM YSŁO M  A 
W E  L W O W IE  ogłasza wpisy do:

1) Państw. Szkoły Majstrów Budowlanych: 
dda murarzy, cieśli, kam ieniarzy i żelbetników*.

2) Państw ow y Kurs Prow adzących  P arow o­
z y : Na kurs ten, na którym nauk u odbywa Się 
wieczorem , przyjmuje się tylko tych kandydatów 
k tórzy maja ukończony 5 m iesięczny kurs dla pa 
lat:/.vi i maszynistów.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły  w  dn. 
od 28— 30 października, od 9— 12 2782

N ASZ FEJLETON TYG O D N IW Y . W  dzisiej­
szym numerze zamieszczamy fejieton tygodn iow y 
W. RAORT.A.

ALEKSAND ER M OISSI we Lw ow ie. W ieczó r 
ż j  w ego kłowa MOI SSIE GO, jednego z  najwięk­
szych współczesnych aktorów i recytatorów , od­
będzie się w e wtorek 20 hm. Natchniona sztuka 
tego słynnego artysty jednoczy v. sobie najpięk­
niejsze pierwiastki kultury i gieniuszu rasy iac.iń- 
iskiei i germańskiej. Jego kreacje bohaterskich ról 
repertinn i klasycznego i modernkstyezr.ego „K rT u  
Euypa“ w T ea trzt Re i n ha r d l#  ] osiaci Toisfc;-
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MICHAŁ D ii J!MK*SSH-KDEH
dOKłor praw. Radca Dworu, e ma ryt. Dyrektor lwowskiego okrggu skarbów, 

zasnął w Panu dnia 16 b. rti po długich a ciężkich cierpie­
niach, zaopairzcny św. Sakramentami — przeżywszy lat 6S.

Na obrzęd pog; zębowy, który odbędzie się we wtorek dnia 20 bm . o godzinie 3. 
popołudniu z domu żałoby przy ul. Podwale 3, na cmentarz Łycrakoaski, zaptasza

w głębokim smutku pogrążone
Ż O N A  i R O D Z I N A .

O »o b n «  zaw iadom ien iu  nia bęctą rozsyłane. ?78o

juwskicli ifcjj'. ucSc&dzą za szczyty sztuki odtw ór­
cze}. P i  ogram lw ow ski gienialncjco artysty aoci- 
mille najcelniejsze utw ory literatury wszechświa­
towe), a z dziel polskich poematy Tetmajera, —  
Kasprawk za i Staffa w znakomitych przekładach 
Sserkca,

BŁ. P . DR. IG N A C Y  KO RNO U T, adwokat i 
obrsńca w sprawach karnych zmarł oSŁadai w 
Wadowfcacn. Zm arły był ogólnie znany i szano­
wany jako adwokat i obywatel. Zajmował się 
szczególnie sztuka, której b y ł gorl wyrn mecena­
sem. Zgon jego w yw o ła ł powszechny żal. Cześć 
jego pamięci!

PR O M O C JA p. Henryka Balka, na doktora 
ftlozofji odb>?a sie dnia 17. nm. o  godzince 12-tej 
w połndnfe w  Uniwersytecie Jana Kazimierza.

(rs ) TAJEM NICZE  ZNIKNIĘCIE 10 TYS IĘ C Y  
ZŁO TYC rI. Śledzt\,o w  sprawie tajemniczego 
zniknięcia 10.000 złotych z  torby inkasenta G łów ­
nej Kasy m. Lw ow a  (nie Kasy Oszczędnoścy jak 
brzm iały pierwsze wiadomości policyjne) trwa da 
lef i w ykazała na razie brak w in y  ze strony w oź­
nego M itręgi, którego wypuszczono z aresztów. 
Istnieje przypuszczenie, źe  zniknięciu tej sumy 
jest zręcznym  trickem zfodz eji kieszonkowych.

DYREKCJA PO C Z T  I T E LE G R A FÓ W  ogła­
sza: W  urzędzie pocztowym  Janczyn (powku
Przem yślany) zaprowadzona została 9. paździer­
nika bp. służba telefoniczna i tcłegraf:czna w ogra 
nłczotiycit godzinach dziennych.

S P R O S TO W A N IE : W  dtegiej serii ..Konkursu 
piękności dziecka-1 zaszła omyłka —  zamiast Karol 
.Marian Hócke! (nr. 5.) ma być Mdcli eh

bij FO ŻAR . \Y pracowni bielizny E w y  Schol- 
der p rzy  ul. Kętrzyńskiego l. 28, wybuchł pożar. 
W  jedinm  pokoju spłonął sufit. Pożar ugas’ła 
miejska straż pożarna.

(d ) Z GANKU realności przy ul. Długosza 
}  26, skradziono jedwabną makatę p-rzetyikuuą 
złotem kołom  zielonego, 4 haftowane serwetki 
biały obrus lianów asiy. Szkodę ~ ponosi M irta 

. Glasner.
(d) KRADZIEŻ W  K A W IA R N I. W ładysław  

W ojtow icz, bronzowmk. zam ieszkały przy ulicy 
Jakuba Hermana i. 12, wczoraj w kawiarni Ajjk- 
r\kańskiej Griissa przy id. Gródeckiej grał w, bi- 
jjuci. W  czasie tym z wieszadła skradziono irtn 
ualio zimowe.

(d) T R I  P DZIECKA. Służąca Adama M arko ­
wicza. zam ieszkałego przy uk Jabłonowskich I. 6, 
w 0'in-dzie ,tej. realności w  śmieciu asiałazła trup 
noworodka. Lekarz miejski dr. Kasperek s tw ie ffl 
dził, żc trup iest płci żeńskiej i liczy  około 
5 miesięcy,

(d) PR ZE B ITY  NOŻl M. Dorożkarz Aleksander 
Dąbrowiccki przebił nożem mechanika Aleksandra 
Stroliaia. zam ieszkałego przy ul. Sakrninunte-k 22. 
Strohala. który .atrrynutł trzy pchnięcia, odsta­
wiono do szpitala.

(d ) ZGCN O F IA R Y  W YPAD K U . Mar ja Kot. 
zarobnfea, ,.zumicszfcał;i przj ul. Kluparowskicj 9. 
która została przcjeclduut przez auto osobowe Nr. 
7294, wczoraj zmarła w szpitalu, Szofera GetltHcgci'

Charina; który jest właścicielem  lega auta, policja 
aresztował,

(cl) D W A  yt YPAD KI. Na ulicy Kopernika auto 
Nr. 7888, prowadzone przez szofera Kazim ierza 
W iśniowskiegc, najechało na pow óz w o-jskowy, —  
powożony końmi przez szeregowca Jana Jezior­
skiego. Judei) z koni został pokaleczony, jwwóa; 
zaiś iisakdzony. Drugi wypadek miał miejsce na 
ul. Gródc-klej. Tti w oźnica Julian Krzyżanowski, 
zajęty u dra Kowalkowskiego na p ersenkówce, —  
uafacjiaj br-j czkg na tramwaj Nr. 8. prowadzony 
przez m otorowego Dmytra feśkow a.

M IEJSKI ZAKŁAD  W O D O C IĄ G O W Y  przy, po­
miną konieczność natychmiastowego zabezpiecze­
nia wodociągów  dom owych przed zamu-rziręciem. 
Obowiązek ten spoczywa na zarządcach realuaści 
prywatuycli i publicznych, rządowych, woMptft. 
wyeh i gminnych. W  szczególności. należy za- 
bezp 'eczyć przed w pływ em  m rozów rurociągi 
i kurki wodociągowe w piwnicach. O KNA P IW ­
NICZNE potrzeba pozamykać i uszczelnić, za4 
liieosztdonc zamurować lub cdpowiedmo zatkać. 
D rzw i, prowadzące do piwnicy, w  której mieści 
główne pulączcnie wodociągowe, laik również 
drzw i do korytarzy piwnicznych n s le iy  szczcJnie 
'/anift kać, by uniknąć przew iewu zimnego pow ie­
trza. W odociągi przechodzące przez lokale uieo- 
grzewane. należy w y łączyć  z ruchu, wodę spu­
ścić. Równoc/eśnic uprasza miejski zakład wodo- 
bl«lB0'vfy P. T. Zarządców  realności o p rzjpom - 
liicuic dozorcom  dom ów obowiązku oczyszczania 
c śrrtgu i lodu N A K R YW E K  U LIC ZN YC H  na 

odgałęzieniach wodociągowych i hydrantach 
(lin iowych 2779.

BIURO K O N C F R IO W L  W. TUERKA.
W torek. 20 października: Aleksander M.OISSI, 

W ieczór żyw ego  stówa, 277J

Kurs usiiiiarsitiia
: 2  f t w ie g ia r s t w a m i

od grdz. 7-mc] wieczór, rozpoczyna kcn.es. 
kier. Informacje w Administracji. 322296

Z e  sali odczyiow ej,
Kasynie i Kole ht. art. w ygłos ił onegdaj 

w ieczorem  prof. dr. Romer niezwykle zajmu­
jący odczyt.

Na podłożu obrazu międzynarodow ej cho 
OibjL inflacyjnej, dał prelegent obraz sytuacji 
Polski. Przedstaw ił szczególne trudności. w 
Których Polska rozpoczęła swoją odrodzoną 
gospodarkę państwową, nie zapominając o 
szeregu przyczyn z dziejów dalszych i bliż­
szych. które nową Polskę pod względem  fi­
nansowym i ekonomicznym w  szczególnie 
ciężkie" stawiały położenie.

Naszkicowawszy istotę zła i demoraliza­
cji, do której zawieść musiała inflacja i rząd 
i społeczeństwo, przedstawił prelegent spo­
sób wyjścia z sytuacji tuż w  przededniu ka­
tastrofy. Stabilizację waluty polskiej przez 
W . Grabskiego przedstawił prelegent jako dni 
gi cud nad Wisłą, mimo, że zastosowane 
przez Grabskiego sposoby*] ratunku odraza 
budziły uzasadnione wątpliwości, i że radość 
z powodu złotego nie trwała długo.

W krótce też po osiągnięciu niespoży­
tej zasingi, zdobytej wstrzymaniem inflacji 
w  Polsce, popadł Grabski w  nieprzerwany 
łańcuch błędów, nie widząc innego celu w 
swej gospodarce skarbowej poza tzw. w zg lę ­
dami walutowemi. O stronie gospodarczej 
życia Grabski zdawał się.doszczętnie zapom­
nieć, zapominając, że waluta jest przecież 
tylko środkiem dla życia gospodarczego, któ­
re znowu jest niemal wszechcelern każdego 
państwa.

B łędy skarbowej polityki Grabskiego do­
tyczą zasadniczo dwu punktów: uał Polsce
mało pieniężnych środków obiegowych, mniej 
niż jakiemukolwiek państwu na świecie. a je­
szcze tę tak bardzo matą ilość pomniejszył 
przez obronę kursu złotego. O czyw iście tru­
dno było w  danym momencie inaczej postępo 
wać, ale czy  kosztem tego ratunku, zapewne 
bardzo w y sokim, nie można było pow iększyć 
ilości obiegającej w  kraju monety?

Jeszcze fatalniejszy był sposób budżeto­
wania Grabskiego. Na głow ę mieszkańca v y- 
padało w  Polsce przed wojną 27 zfp. podaikn, 
w  r. 1921 tylko f5 zł. w  r. 192,3: 16, !024:60, 
a w  r. 1925 : 80 zł. Istny szereg inflacyjny!

W brew  wszelkim radom oparł system 
skaroowy na podatkach bezpośrednich, tru­
dniej ściągalnych. To  też nadzieje oparte na 
podatku dochodowym a zw łaszcza majątko­
w ym  zupełnie zaw iodły i z każdym dniem sta 
ją się coraz bardziej iluzoryczne.

Gospodarka państwowa była równocze­
śnie wprost rozrzutna. Porównując z przed­
wojennych sposobem wydatków, okazuje się, 
że najoszczędniej pracuje mimsterjum spraw 
wojskowych (sic!), natomiast rekord zbytku i 
trwonienia grosza publicznego osiągają po po 

'rządka: Min. S. Zagranicznych, Ośw iaty i Mi- 
uisterjnm Sprawiedliwości.

W szystko to przewidział iście proroczo
H. Young i na drogi wskazane przez mego 

j inusmiy wstąpić i to odrazu. Nie w ystarczy 
tu zw ykła  metoda oszczędności, polegająca 
na zmniejszeniu kosztów funkcji, przede- 
wszystkiem  dlatego, że jest to droga i mało 
wydatna, a równocześnie najtrudniejsza. Musi 
się w kroczyć na jedyną drogę wiodącą do 
celu, a jesi mą wstrzymanie wszelkich funkcji, 
które nie są wprost najpierwszej potrzeby 
pa ustwowej.

Musimy się met.ylko pozbyć megaiomanji 
wiełkópaństwowej, ale musimy sobie powie­
dzieć: precz z wszelką wstydliwością! U- 
cliwaliliśmy sobie w okresie inflacji, w  okre­
sie zatraty wszelkiego poczucia wartości ca­
ły szereg zbytków  kulturalnych i społecz­
nych, na które nas nie stać, a z któremi mc u- 
miemy się ani obchodzić ani je organizować)

Rząd ze sejmem i senatem mają wielkie? 
przed sobą zadanie Jo spełnienia, społeczeń­
stwo ma się zdobyć na najw yższy stopień o- 
fiarności i cierpliwości. Operacja jest ciężka, 
ale nietylko jest ona koniecznością, ale wic- 
dzf» fum iedyn.e i to bardzo rychło do celu.
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m i

P IŁ K A  NOŻNA
P ierw sza  niedziela zimowa, otulona bialyin 

śnieżnym płaszczem, nie była ostatnia niedzielą 
płkurską —  albowiem puliar jeszcze nie rozegra­
ny i turirej 19 pp. w projekcie!

Zaczęła się walka ludzi z naturą. P ierw szą 
potyczkę rozegrała Pogoń i Sparla, mając na ra­
zie za przeciwnika lepki śnieg, który ginął z każ­
dą minutą, zamieniając s'ę w  lodow ate błoto.

Popołudnn Czarni i Hasmonea weszli na 
grzązkie pole b itwy, które z każdą minutą zaw o­
dów, kapitulowało przed lejący m deszczem, za­
mieniając się w  pole boleści, z  którego b ało- 
niebiescy zaczęli przy końcu po jednym uciekać, 
tłumacząc, żc na taklem boisku grać nie można, 
tak, jak gdyby' deszcz padał jedynie na jednycb, 
drugich zaś oszczędzał.

C ZAR N I— H ASM O NEA 2:0 (1:0).

Zaw ody o puliar.

Obydw ie drużyny w  swych najlepszych, do 
dyspozycji stojących, garniturach.

Z miejsca zaczyna się szybka, ostra gra —  
przyczent Hasmonea bierze szalony rozmach do 
p!crw szego natarcia, który się jej w  zupełności 
udaje. Obrona Czarnych jest jednak na miejscu, 
startując doskonale do piłki, która czasami śli­
zgając się po błocie ucieka wprost z  nog', pow o­
dując trzy po sobie następujące rogi —  n iew yzy- 
skane. Z kolei1 Czarni w ataku —  ich posmręcia 
nic są tak długie i ciężkie — przeciwnie, trójka 
środkowa gra, krótko, szybko i precezyjnie, po­
wodując szereg pewnych pozycji pod bramką 
Masmonei, uratowanych w  ostatniej chwili przez 
jej obronę.

W  11 minucie W itkowski strzela z przeszło 
30 metrów rzut wolny —  zdobywając pierwszą 
bramkę —  Oarfnnkel miał p 'lkę w  ręce, nie zdo­
łał jednak przeszkodzić wejściu jej do siatki.

Ora zaczyna się zaostrzać, przyczem  powód 
ku temu dają bialo-n.ebiescy, podrażnieni utratą 
bramki oraz nie mogąc w  żaden sposób w y ­
równać

Każde zderzenie się dwócli graczy kończy się 
umyślny m lub przypadkowym  fordem, tak, żc sę­

dzia musi nieustannie grę przery wać i dyKtow'»ć 
rzuty wolne w  jedną lub drugą stronę.

W  grę zaczyna się wdawać publiczność, to 
lerująca swoim dosłownie wszystko, przeciw  
Czarnym zaś rycząca w n iem ożliw y sposób. A le 
to jeszcze nic wszystko, tuż przed końcem p erw1- 
szej połow y Chmielowski skacze do piłki, chcąc 
ją podać Harasym owiczowi, w  tym jednak mo­
mencie nadskakuje Redler i najprawdopodobniej 
poślizgnąwszy się sam upada na ziemię (jeszcze 
przez Chmielowskiego nie dotk iręty) —  dopiero 
w momencie upadku Redlera, Chmielowski nie 
może skręcić sw ego ciała i upada na Redlera, 
przyczem  przyciska go butem —  m ow y jednak 
nie było o umyślnem w  dodatku kopnięciu.

Sclme:der daje się niespodziewanie spowo­
dować ryczącą w idownią i interweniuje rękami 
przeciw Chnue!ov'sk:eimi, za co następuje najbo­
leśniejszy akt, obydwaj zostają wydaleni z bo­
iska. Redicr niezawodnie nieco poturbowany', 
udaje trupa, jeszcze lepiej jak w  Krakowie, tak. ze 
trudno by to przypuścić, że po pauzie będz e grać 
bez zająkniewa, aż do chwili, k :cdy w  ósemkę me 
warto było  się męczyć...

Schodzącego z biyska Chmielowskiego jeden 
tz w idzów  uderzył, do podążającej za nim zaś 
drużyny Czarnych roznamiętnieni wodzowie pod­
li'eśli taki wrzask, jakby kogoś na boisku żj? skó­
ry  obdarto, dopiero interwencja p. nadkomisarza 
Brożyńskiego i kilku posterunkowych zapobiegła 
ewentualnym ekscesom.

Po pauzie Czarni grajn w dziesiątkę, Hasmo- 
nea w  dziewiątkę, gdyż w  30 minucie pierwszej 
połow y zeszedł W crteą.

Czarni nie schodzą prawie z pola Hasmonei, 
która ogran cza się do obrony, akcja zaś jej 
trzech napastników nie wykazuje żadnego rezul­
tatu, prócz jedynego rogu, strzelonego na out.

S zereg dogodnych pozycji pod bramką Ha- 
smoi.ei mija bez skutku, w reszcie Sawka prze­
dziera się przez fouhijącą go obronę i strzela z 
najbliższej odległości drugą bramkę.

Obrona Hasmonei, licząc na rmbUc/nośćl ter­
roryzującą sędziego, używa wszelkich środków, 
szczególnie Redicr gra w dwójnasób ordynarnie, 
zapomniawszy zupełnie o swem kontuzjńwaiui.

Steuerman schodź, z b,o;,ska za chwiR jednak 
wraca.

Czarni bczustanku w ataku. W  25 rmnucic 
Bimbach w yw raea s :ę i leżąc na ziemi ciągnie 

, Sawkę za nogę, który upada. Podyktowanego 
rzutu karnego Harasym owicz nie. wykorzystuje.

Przed  wy konaniem rzutu karnego Birubach 
wstaw szy z -ziem i opuścił boisko, Redler zaś 
zorientow aw szy s'ę, żc łatwo może zdekomple­
tować swą drużynę udał się natychmiast za nim, 
tak, że sędzia musiał zaw ody przerwać 19 minut 
przed końcem.

W  H asm one i  n » wysokości, zadania stanęła 
ODrona i bramkarz, który, w  drugiej szczególni* 
połowie, miał momenty bardzo szczęśliwe, pomoc 
zawiodła, B o r i iz  celował zaś w foulad), naśladu­
jąc sw ego mistrza Scb n e id ra .  F le isch e r  unieszko­
dliw ił  coprawda W ójc ika ,  sam jednak również po 
zatem był zerem. A ta k  miał bardzo ładne posunię­
cia w  pierwszei połowie, iedynie Jednak do łrnft 
nola karnego, tutaj nowiem ze wszystkich poje­
dynków  zw ycięsko w yszła  obrona C z a rn y c h ,  
s t a r tu ją c a  doskonale do piłki i uzupełniająca się 
Dez zarzutu z D rap a łą ,  k t ó r y  nie miał żadnej ro­
boty.

Zaw-ouy w ygrała pomoc Czarnych, fctófa mia,- 
lu swój doskonały dzień —  szczególnie W inkow­
ski wykazał, że  jest graczem wysokie! k lasy i na­
w et w  na.t, udniejszych waiunkach . terenowych 
potrą,łił technicznie górow ać pod każdym w ig le -  
dent uaa pi zeciwwKiein. Boczni pi maentoy gi d  
bez *arzutu, jedynie Szwedowski za miękko, ma­
jąc pretensje db Stcuermanna, Kopeć IV  .aa za 
twardo, do którego pretensje ma na odwrót W er-, 
ter. hiapwd grał dobrze, biegał, pracował, kombi­
nował, a nawet w iele strzelał —  -szwa-skinie je., 
dynie umiejętność t. zw . ustawiania się óa o trzy ­
mania piłki.

W ynik  2:0, nie Jest wykładnikiem a ), Czarni, 
nie licząc pozycji m ożliwych db zdobyciu bramki, 
powinni byli w ygrać tc zaw ody w  stosunku 4:0, 
wliczając do uzyskanych 2 :0, praw idłow o -iłBobr- 
tą (lecz nieuznaną) bramkę przez Sawkę, przyj 
wtrącaniu bramkarza do siatki, kiedy to R e d k r  
roskrw aw ił nm nos kułakiem, oraz usaśkać rzut 
kanny, sprawiedliw ie ptjdyktowany.

Bilans zaw odów  przedstawia się oaslę-pującor
R ogów  4:3 d a  Hasmonei, karnych JiO dl;C 

Czarnych, wolnych 26:18 dla Czarnycfe. S irza- 
lów  w kierunku hraimki 27:t0 dla C-zamyeb. TntcrT! 
wcticia bramkarza p rzy  rzutach celnych da bram­
ki 13:2 dla Czarnych.

Piłka nożna nie jest jsapaśnictwcm, jtodcaasi 
którego można tak długo ryczeć, at óyrektori 
cyrku Mfcrozurtfi sympatie i antypatie poi: 'Jcsnośet 
i-odpow iednio1 z daleka) kładzie na łopatki jednego) 
z przeciwników. Ten 'System  nie udał się awblen- 
idkom Hosmonei, ani p. Ignarowicr, króryi dał 
przykład, jak należy bezstronnie pros, adam za^, 
wody', ani drużyna Czarnymi:, nie ulękld się coruż! 
to bidnieis-zuj postawy zwolenników Hasi<*o.,ei, —* 
których musiała polh ja uspokajać, '&e« w y ir  <At 
do końca zaw odów , służąc za1 w zór karności, , 
c zego  o  drużynie Hosmonei zgoła prwtocedcć nłel 
można.

Tym  razem zaw iod ły  hialomebleskidi rtóowet 
nadzieję —  opierając się na nagich eywac.ii. -t 
Czarni, którycli w a lory  w ykaza ły  Hę na fchjżJfimi 
terenie w  fatalnych warunkach atmosferycanyciii 
dowiedli, że pod1 każdym względem  zasługują i.at 
za-jtnywanic w lw ow skiej A klasie |xl«cg©  z  czo­
łow ych miejsc,

W idzów  około 1500, którZy zaczynają p»hjco~ 
wać dla Hasmonei tak, jak publiczność przenuyakai 
dla PoJuiji. K rzyczeć  i aplaudbwać w c fao  —  niej 
wolim, jedńak naw oływ ać się do obi d a  cłnześcto 
jańskicj drużyny ! ;

PO G O Ń— S P A R T A  9:2 (5: 0 .
Pogoń bez (jo rlilza , dra Garbmnia < S łonce- 

k'«g.o, Sparta nieco w  nowej szacie, z  krążącym* 
..meteorem" Marskim na środku napadu, orazt 
dwoma nub.' .kami z 19 pp. Kapą i Bernardem, 
Wstawienie M urskitgo, który pod ok ien  S iy iąz-
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PRO JEKT U S T A W Y  AKCYJNEJ. W  cfoialch 
13 i 14 października br. o ib y ła  się w Izbie han­
dlowej i przem ysłowej konferencja celom om ó­
wienia opracowanego przez Ministerstwo P rzem y­
słu i Handlu oraz. Polska Komisję Kodyfikacyjny 
kwestionariusza do projektu ustawy akcyjnej. —  
W  konferencji, której przew odniczył w iceprezy­
dent teŁy Dr Rucktr, w zię li udział reprezentanci 
Intel esowanycli sfer bankowych, przem ysłowych 
I handlowych. P o  zreferowaniu zasadniczych kwe 
st.i poruszo.iycn w  kwestionariuszu przez refe­
renta Izby Dr. Zipuei a, w yw iąza ła  się obszerna 
(JyJrusja, w  której zabierali głos pp. Dr. Paneth, 
br. Krzemicki, Prof. Dr. Petynlak— Sanecfct, Dr. 
Korow fcz, Dr. Trawiński.- dyr. Miitiz, dyt. Sokal, 
in«. S łow ik I w której omówiono szczegó łow o 
zasady. Jakie m iałyby obow iązyw ać odnośnie do

spółek akcyjnych, W  szczególności część uczestni­
ków  konferencji domaigaJa się z uwagi na dbedfie 
stosunki gospodarcze, wprowadzenia1 w  ustawo­
dawstwie polskiem dla spółek akcyjnych systemu 
koncesyjnego, jako jedynej form y dającej gw a­
rancje bezpiecznej lokaty kapitałów, inni zas 
oświadczyli się za systemem normalnym, w y w o ­
dząc, że regnementaicial przedsiębiorstw kaiprraii- 
stycznych w obec panwjęcej swobody gospodar­
czej stanowi tamę rozwotu gospodarstwa spo­
łecznego.

W yniki konferencji ptfsfneą za materjat do 
opracowania odpowiedzi Izby na poszczególne py­
tania kwestionariusza, poczerń projektowany refe­
rat Izby będzie przedmiotem ponownych naiad 
konferencji, którę iżba w tym celu zwoła w  nąj- 
bltższycn dniach.

„Boda; ię o®ońę lokatorów 
diabli wzięli!"

Niesłychany napad kamieniczniKa na lokatora. —  „Ciebie, batjaru, 
pierwszego wyrzucę!“ —  Pięściami po głowie. — Na Pogotowi?

Ratun&owem.
(rs ) W  pasażu Fellerów  w e Lw ow ie  znajdu­

je sfę zakład fotograficzny „M im oza", własność 
niejakiego pana Samuela Nicka. Tego  to m iesz­
kańca pasażu spotkała niedawno szczególna na­
paść ze strony wzoogaconych właścicieli realno­
ści. Oto odcięli oni światło od Klatki schodowej, 
w które.1 zakład fot. jię  znajduje, tak, że w łaści­
ciel zakładu zmuszony był już o 4-ej popnł. lokal 
zamykać, nte chcąc narazić klijenteli na lozbicie 
aosów I zębów. Poszkodowany tern uniemożli­
wianiem pracy zarobkowej udał się do „gospoda­
rza" dr A. ToHera I matki Jego Fanny Fellero- 
wej, która jednak obsypała go stekiem obelg, a w  
ferw orze awanturniczym zaw ołała:

—  Boda1 tę ochroną lokatorów djabll wsdęli! 
M ew  radomo, czy wierząca w istnienie dja- 

błów, Fellerosra miała tu na myśli Towarzystwo  
ochr. lok., czy też ustaw ę o ochr. lok a torów ..

W  razie teł drugiej ewentualności spra­
wa przedstaw i się nieco gorzej... Następnie zw ró  
ciła się Fellerowa do Nicka i ośw iadczyła mu.

— Ty, batjaru, będziesz pierwszym, którego 
wyrzucę!

W  sukurs matce pośpieszył syn Leon Feller, 
który rzucił się na Nicka i zaczął go okładać ku. 
takami po twarzy z taką pasją, że ofiara zemdlo­
na runęła bez przytomności na ziemię. Mimo to 
napastnik omdlałego okładał dalej, dopiero p rzy ­
padkowo obecny tragarz interwencją swą przer­
wał masakrę.

Pobitego i nieprzytomnego odwieziono na 
Pogotow ie ratunkowe, gdzie—> z bołu dwukrotnie 
zemdlał.

Tym  niesłychanym gwałtem  powinny natych 
miast zą:ąć się władze.

sen gra u' dwu drużynach jest nie tyłe „odw agą", 
i|e lekceważeniem przepisów.

Pogoń nie wysilała się zbytnio w  żaduerr. 
sjtadjum zaw odów , i .egularnie strzelała gole 
Sparcie. pięć w pierwszej, cztery  zaś w  drugiej 
połow ie i jedynie kilka minut brakowało do dwu­
cyfrow ego wyniką.
• Sparta mimo w ysokocyfrow ej klęski miała 

bardzo dobry dzień, szczególnie napad i Majcher- 
czyk  pracowali bardzo ładnie i ambitnie.

Strzelone Pogoni dwie bramki są zupełnie 
zasłużone, pod bramką bowiem mistrza bv ło  w ię ­
cej dogodnych pozycji, z których m ogły „siedzieć" 
pewne gole.

Zawody utrudnione były  grubą warstwą śnie­
gu, który oblepiając piłkę, hamował jej bieg lub 
w'0góle uniemożliwiał jej posuwanie się.

Pogoń jednak, jako drużyna lepsza, przede- 
wszystkiem zaś górująca nad Spartą pod w zg lę ­
dem techniki, dawała sobie łatw iej radę z  p iką i 
trudnościami terenowymi, przyezem  mistrzem w 
grze w’ śniegu i błorre okazał się uznawany po­
wszechnie za ociężałego, szybki i zw inny tym ra­
zem nad w yraz, najlepszy lwowski tcchn:k —  
Batsch. Dzielnie sekundowali mu W acek i Fichtet, 
oraz nadzwyczajnie dobry na środku pomocy, 
Glebartowski, skrzydłow i napadu oraz, skrzydło­
wi pomocnicy nie pokazali nic nadzwyczajnego, ci 
ostatni odpowiednią jedyn:c porcję fouli, do któ­
rych Jesteśmy p rzyzw ycza jeń5-; stale jednak bru­
talna gra Hankcgo jako reprezentacyjnego gracza

Polski ze słabą drużyną miejscową, trochę razł.
Obraną Olearczyk- -M auer grał* zupełnie po­

prawnie, Lachow icz również prócz jednej szpet­
nie przepuszczonej brainkf, b y j zaw sze w porę 
p rzy  rabacie. Bramkami podzielił się cały atak, 
prócz Uricha, przyezem  majstersztykiem była 
bramka strzelona przez Fśchtia... piętą, gdy  byt 
tyłem  odwrócony do bramki Sparty.

N ie obeszło się też bę* sporej dozy kom icz­
nych momentów, wyw ołanych  stanem boiska i 
n ieprzyzwyczajen iem  graczy  do „zimnych nasia- 
dów ek".

Sędziował bez zarzutu p. Picheta. W idzów  
okoio 500.

PP.ZEM ĆŚL.
POLON JA— LECraA  2il (2:0).

Zaw ody odbyły  się w stadjonie wojskowym , 
mimo jednak doskonałości budowy tego stadjonu 
przedstawiał on jedno morze błota.

Polonja była lepszą, w ygryw a jąc  różnicą jed­
nej bramki, strzelonej przez Kwiatkowskiego, dla 
Lechji strzelił jedyny punkt W ieczysty .

Zaw ody prowadził w zorow o p. Zawitkowski. 
  w. m.

U n i a  i  L t i u
(d .) W  nocy włamywacze dostali się 

do sklepu kolonialnego Kazimierza Zambelli 
przy ul. Pańskiej 1. 11. Tu rozbili dużą kasę

werheimowską i podręczna kasetkę. Zabrali 
wszystkiego w  gotówce 100 zł. W  czasie 
swego tam pobytu wypili kilka flaszek wina 
i zjedli wiele delikatesów. Odchodząc w iele 
towaru ułożyli na oodłodze, zniszczyli, a na­
stępnie oblali octem, wyrządzając szkodę na 
1000 zł.

Na ulicy przytrzymano włamywacza 
mie zka iiowego Jakóba Neumana, 1 czącego 
15 lat, zamieszkałego przy ul. Alembeków. 
Jfst on sprawcą kradzieży u pułkownika 
Fiedkowskiego przy ul. Kącik 1. 5. Równo­
cześnie z nim aresztowano blatnika Herscha 
Schuberta, zamieszkałego przy ul. Słonecznej
1. 29.

Do willi Stanisława hr. Myeielskiego 
przy ul. Poniatowskiego 1. 12 dostali się 
nieznani sprawcy, skąd zabrali maszynę do 
szvcia marki ,S  igera" i 10 słoików kon­
fitur.

Dalej nieznani włamywacze w nocy 
dostali ię do zakładu fotograficznego Zofji 
Huoerowej przy ul. Trzeciego M aji 1. 5. Tu 
skradł trzy objektywy do aparatu foto .ra - 
ficznego i płachtę czarną. Szkoda wynosi 
1800 zł.

JTresrcie włamano się także wczoraj 
do restauracji Fani Gliick przy ul. G ró ­
deckiej 1. 129, gdzie jednak wyrządzono nie­
wielką szkodę.

Świece I .ipiyjslnagrtjy
h u r t .  p o l e c a  d m t a i l .Fr. SilniWh, Lm Kynsk4F.

270/

Ulipne-BIBlTBililS i EHbEJIIB
p l  U n j l  1.
CENY jak  w  ofłe. am bulatorium  kolejow. 33i 10

tyytosrn* Futra dainsMe
w w ie lk im  w y  o c t  |akou,l aKerkf w aze lk ie g o  

rod r  1* pa nader  nlskłcn cerach  po Je.a:„fiRON ̂ STAJ“
Skład futer I pracownia kuśnierska 

Lwów, ul. A l acSamicka S,
Telefon 55— 07. 26o9

R o iw i l t t s t e t
O peracja  na  kongresie w  Scarbo- 

rotigh. B. premjer angielski p. Ramsay Mac 
Donald cierpi na reumtyzm stawów. W cza­
sie obrad kongresu trade-unione‘ów w Scar- 
borough ból w wielkim palcu prawej ręki 
uniemożiiwh b. premjerowi pisanie. Na palcu 
uformował się wrzód. I oto, nie czekając na 
chirurgów, p. Mec Donald poddał się ope­
racji przez jednego z delegatów robotniczych 
z zawodu ślusarza. Operacja się udała i p. 
Mł C Dcnald już włada znowu piórem.

K łopoty prezydenta P o riu ga lji. 1 a- 
kar*e zalecili prezydentowi Portugalji kurację 
w Vichy. Ale okazało się, że według kon­
stytucji prezydent niema prawa wyjeżdżania 
za granicę bez pozwolenia, a ponieważ Izbi
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©rsrsiifiaiissr aparat da a śplewakć nh

( b )  Pewien wynalazra amerykański wynalazł t  zw. „spirometr", przyrząd, słu­
żący do badania głosu śpiewaków i umożliwiaią-y wydanie sądu o przyszłości arty­
stycznej kandydatów na śpiewtków. Przyrząd ten mierzy przedewszystkiem ilość 
„wydycKiwacego" powietrza, potrzebną dla wydobycia tonu. Przyrząd skłeda się z 
pudla, zanurzonego w kadzi z wodą Kauczukowa rurka biegnie od maski na twarzy 
Śpiewaka do owego pudła. Wydzielane przez ową tubę powietrze, potrzebna dla wy­
dobycia tonu, dochodzi do pudła, które podnosi się na wodzie. Osobny przyrząd no­
tuje falę powietrza w je nej sekundzie. Rów ocześnie mikrofon, umieszczony na 
cezach śpiewana, przyjmuje ton. Ton ten przebiegu przez amplificator a stamtąd do 
oscilografu, który notuje w sposób kinematograficzny barwę i natężanie fal głosowych.

portugalska jest teraz na wakacjach, więc ( 
prezydent mus ał wyrzec się kuracji.

Szaleństw a spo fu . Pisma angielsk e 
donoszą o niezwykłych zawodach sporto­
wych: W  Regent Parku w Londynie odbyły
się zawody ociemniałych inwalidów wojen­
ny, h o szybkość marszu.

Zwyciężył niejaki J 
tnej zab w e przyglądały 
niem tysiące ludzi.

Ingram. Tej okru- 
się z zaciekawię-

2781A D W O K A TSr. Hiąuu WMłStTEK
zawiadam ia, -2 przm iiósł s w o j ą  kance 'ar ą w  
W arszaw ie, ną pi, M a t i z a ł k o  n łk ą  7 C  m. 10 

le i. 50L-56. G odziny przyjąć 5— 7.

Stanisławów, 18. października.

OSOBISTE. Starszy oficjał sądowy w  Koło­
myj', P. H, Huschberg, przeniesiony został na 
emeryturo na własno żądanie, po 43 latach służ­
by. Odchodzącego żegnało uroczyście giono 
uizędników-kolegów , poczem urządzono wspólną 
fotografię w  czem wzięli udział m iędzy innymi 
prezes sądu okręgow ego dr. Drozdowski i na­
czelnik sądu pow iatowego, p. Bernacki.

RO CH  W K Ł A D K O W Y  W  S T A N IS Ł A W O W ­
SKIEJ KASIE  OSZCZĘDNOŚCI. Stan wkładek w 
miejskiej Kasie Oszczędności w Stanisławowie, za

miesiąc wrzesień br. przedstawia s;ę następują­
co: Stan z dniem J, września 1925 w ynosił —
723.211.—  zt., w  ciągu miesiąca .włożono do kasy 
35.873.66 zł , a w y ję to  81.993.94 zł. —  zatem dnia 
1. października stan wkładek wynosił 677.091.17, 
czyli w porównaniu z  miesiącem ubiegłym zmniej 
szy ł sie o  46.120)28 zł. Uwzględnić jednak na­
leży , że sam Magistrat w y ją ł z kasy na wydatki 
kotreczne kwotę 45.150 zl. —  a zatem wkładki 
prywatne prawie cnłkowcic pokrywają się z kw o­
tami wyjętemi.

W A L N E  ZGRO M AD ZFNIE  TO W . P R Y W A T ­
NE GIMNAZJUM . W e  w torek dn'a 20. paździer 
nika bo. o godz. 15 i pół w  lokalu szkolnym, ulica 
Kazim ierzowska 12, II. p. odbędzie się N adzw y­
czajne W alne Zgromadzenie członków Stow a­
rzyszeń a „Polsk ie prywatne gimnazjum im, E lizy 
O rzeszkowej w  Stanisławowie". J Z.

Z A P IS K I.
(d ) M IESIĘCZNIK  FO TO G R AF IC ZN Y . Ze­

szyt IXf tego interesującego pisma ilustrowanego, 
poświęconego sz+uce fotograficznej i gałęziom 
pokrewnym, w ydaw anego przez pp. Barw ika i 
Borzemskiego, opuścił już prasę. Zeszyt ten za­
w iera artyku ły: „Odczulanie zdjęć w yśw ietlo-
nycli", dra Cypriana „Brom olej i artyzm ", . P ły ­
ty  bezodblaskowe", „Polskie słownictwo fotogra- 
ficzne“ , Rozmaitość?, W iadomości handlowe itd. 
Zeszyt zdobią piękne zdjęcia fotograficzne: M. 
M okrzyckiego „P od  lasem" i „k rzak i" oraz E. 
S trzygow skiego „P rzed  burzą" f „O  zachodzie 
słońca". Pismo to jest organem Lw ow skiego T o ­
w arzystw a fotograficznego i Tow . fotografów - 
amatorów w  Krakow ie, a redakcja znajauie się w

lokalu firm y Barw ik i Borzemsk1 przy ul. Koper­
nika 18, we Lw ow ie . .... .

£!óre dziecko z IrngftJ 
serii lest tralp̂ nieisze?

T l TP O N  upoważniający do g ło sow an ia  
w konku sie piękności dziecka.

i l s e r i a
I )  Nazw isko dziecka.

2) Numer fotografji

Na K.ponij  n leży w jp isai uazwi 
oko najpiękniejszego dziecka, oraz nu- 
mt cnośne j  fo*ografji i przesiać go 
do Redakcji .Wiefiu Nowego", Lw6w, 
S j cła 4 pod „Konkurs piękności dzie­
cka" d i wtorku 21 bm.

Jeden Czytelń k może nade słać 
więcej kuponów.

Każdy Kuper l czy się za jeden glos.
Dziecko, tftt e w tern glosowaniu 

cłrcyma największą lość kuponów,
przechodzi do ściś.ejszsgo osta.ecznegi 
glosowania.

Ponadto Sąd konkursowy może, 
nijzaJsżnie od wyników glo owania Czy­
telników, przedstawić d« nagrody inne 
leszcze dzieci

Termin nadsyłania fotograf, j  uply  
wa z dniem 31 października 1925.

—  Jaką ty masz kwaśna m inę! A wię 
nie było ani jednego strzału?

—  Niestety, tok, moja droga... był —< 
ale gt dostałem! („Le Rire“, P-*ryż).

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW  LAsKOW S t C M

Odpowiectelafny redaktor t
JÓ ZE F  irR Z Y S Z T O ^ C ^ ^ T C a
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I 'ołtarz szpitala państwowego 
ł. L Klłzr,K wiedflft. i lwow*»K.

0 ?  H o r i i e r t  F E b b B R
ordynuje w  chorobach wes.nęłrznych i dzieci (SBZy
pi, K rakowskim  S. Leczenie lampą kwarcową.

321-91

S z f.lł* !» Państw . Er- Prissft-Śatfitika
ordyn u je  w  chorobach  skórnych I w enerycanych
din k o b ie t  W a t o w a  1-1. 3'S91

D r .  s s o i j a .  W e p p e r
ordynnie w  chorobach KÓrnycł i ' ‘ tneryezurch od 
i - ł ,  « i .  i n s w t k i  2 S . T e ! .  8 5 -  9. Kosme­
tyka lekarska, usuwanie w !osó-v e!cktror z^. broda* 

w «k ,  znainiGir o d  !2  - l .  31:489

S p e c i a l i t i a  ehordo bk6rnvch I werterycznych

Dr. IB DfERSfEIII «m!' oGorU-ws
L ^ h . S u s k a  3 7  (róg Slowackiogo). Lecsrale  

włosów* plam, zramion, elektrolizą, lampą K w łr c *  w ą.
- 11260

ntr. M A H Ó V M 1 C J A N  R O L L K R
Spec. chorób dzioci. Leczenie lampą kwnrc. S icz spie* 
nie oetaroni e przeeiw ospie i szkarlatynie erd. 2— i 
Lwdw, Ka zimierzewaka 33. Tel. 19*94. 31511

d «n t| (ia  D ? . J a k S b  d r o bL j a w ,  k a s l t t n d w  3 7 . 1980

L E K A R Z  D E N T Y S T A - O P E R A T O M

UtfwataRie chwiejących zębów, leczenie chc- 
róo dziaseJf prądem elektrycznym (arsonwdi 
zacj*), lampa Sollux. —  Pracownia techniczna.

U l i c a  L e g !  c n  7 .
  , 32909

W  th a ro b ac h  skórnych i rrenerycan. ó a

Ir . btFEIH RIimeillEll-HŃill
ord. p l, H a lick i 7 (nad Kawiarnią Ccntr.). Tel. iO. 
Leci asie lampą kwarcową.  31510

S P E C J A L IS T A  ch ordb  wenerycznych 1 "kdt nycb 
N k «  *> e ,e« '  kliniki wis

S *  f l ś K P t  i . B l S r  dan.k i ba feakiej. 
ord, ID— U  i 2— 5, K r a s z a w a k f a e a  3 .  To 3.1 42,

3ir,09

m 'j i  f i  w  o  s c i
w  nrtysnod dc jszych deseniach „Radio” na u- 
brąm?, kosejumy, płaszcze i raglany po eca 
9 0  lat ietal«)ącr lab^ezar »«łf.d 

aaitna 1 towarów walnianrnh

J a n  W a l l a c h - 1  S y n
lwom* i y a s l !  $ 1  ■27 G4

K m u  z a l e t y
1 delikatnych rąk mech używa j e d y n i e

francuski krem:

*N S!@ S d a  ¥ H ttE T T £ M
2 74 i  y S s H l  2 7 G  r i O f c f ^ O W t i

tep aiplia«całą Wt
a r a i i i

W  s  7  ?  d  y  i  e  d o  i t i i z b y s i a .

S i
„ 1 * § O i l ! U S Z K O
ÓS. Z l s n e r e w i c z n  1 0 .  T e ł .  3 i 8 4 ,
5 D P N 0  —  S F B E E D A Z  —  I A M I A M  

F O R W I A R Ó W  I P IA N iN . 32099

flEgM N o u s n S T W A '
MATRYMONIALNE, towarzyskie pismo .Fortuna - Verstil“  

Nr. 53 wyszedł. Cena 60 groszy — Ogłoszenia do nr. 59 
przyjmuje jttfc Redakcia: Kraków. Rynek II. Lwów. Nucił— 
slab. Legionów 21, —— ---------------  267ó

POZNAM słar.-jh* HradzieUia niezależna osobę posiadającą 
małe pomieszkasie dla wspólnego życia. Listy do Wieku 
nod NIEZALEŻNA.   —  33057.

MĘŻCZYZNA w  średnim wieku, posiada gpepodftrstwo war­
tości 5.000 dolarów ożcr.i’ sic z wdewus posag wymagany; 
L isly do Wieku pod STARSZY. '  33056,

K O Z M A 'T S

GEOMETRA — IN/YNiER Kazimierz Szczepański — ©U© 
Mariacki 5. wykonuio wszelkie roboty pomiarowe prędko*
lamo. — 32270   —    ---------------------

P R Z E P IS Y W A N IE  iu  maszynie, (Ipnucscnto o !;tyc 't język ów  
Krasickich 30. 1 : piętro, drzwi I. 1 eiclca 31—15: 31967

SYKSTUSKA 53 Mar.dl. Roboty złotnicze. zegarmistrzowskie 
wyjtognfe solidnie, la.ii o . _________________________32931

SPÓLNIKA z gotówka 1500 dolarów do intratnego przed— 
siebiorstwa Handlowego poszukuje się. Zgłoszenia przyj­
muje Jakób Lłiidcnbzum ul. Bema H, 32910

AKUSZERKA Latkowska z Warszawy — przvjmuic panie: 
Asajka 9. drzwi 2; 32519

KUŚNIERZ przerabia i robi nowe wszelkie futru* — może 
robić no dontach. Ulica Podzamcze 9. P o i akowski’. 32977

LATARŃ grobowych i naczyń kuchennych największy wybór: 
Ałtkom 1 brał. fiUa w le&fakiej hurtowni, plac Strzelecki 
to . 12 A. —  52902

PERFUMY francuskie na dekagrnmv sprzetele naitan;‘«j Ciiis, 
Skarbków :»ka 6 (obok kina Lew ). 33631

1 ZŁ. KOSZTUJE każda reparacja złotałczt wykonana sta— 
rMiale tylko u Maiidla. Kopernika 14 32628

POSZUKUJE spóluik* z kapitałem. Posiadam lokal w śród­
mieściu. WUdouw-Sć z  grzeczności .SiieióboiUka 7 trafika, 

 -----      33094

LAMPKI i świece na groby poleca Schubuth i Ska Rynek 45;
 -----       — 33871

KUCHNIE oddam nod wiosny zarzsd; Łyczakowska 24A — 
restauracja.      33066

WYKONUJE suknie szybko l starannie no cenp.ch bardeo 
undarkowAtUch. Pracownia sokleń uaiaskicU W. Bodo—*
n6wrna 21 mor owi cza 1. 17 1L 9. 33031.

w  z n s ź ^ ę  m
prty zamav.'iauiu sukien dis pp. Nauczy; iaiek i Urzę­
dniczek udziela firma M . K O Z Ł O W S K A ,  L w o i ,  
Akadtlidlcka 22, I. p. o b .k  Zakładu haftów.

31076

BOLE l-EBMATYCZKS. ISvh lAS . PO S lR ZAt. I W f - a - H E  
u p o j f i f r r w e r f lA  o ^ n c iż y  l u b  źU P E tM in
t SU ' LKl 7A  1'OMOC‘A ODPOyi id (^ lR (iO  RWOCZ-YNU 
I OORZBW AiłH . ROW frttŻi K A Tu R A LffY  M O Z  O—
s ia e r T O W  L ec zh N ir  t a n ib :  a f t o s z t w iA :  1 j c a
ł YC8KK'5w 3KA 36. ORZW1 9 33011

TRAfłSMIS5K. łożyska, koła rasowa, okacłe do kamieni 
L cylindrów, walce młyńskie, rii.^zia do gorzelń i loko— 
mobil dotiiarcM fabryka Inż: Słowika. Żółkiwska 9: — 
Te! o? w  15-29. — 53023

AKUSZERKA z sze&mttalcti-ta praktyka urzyjmuia panie na 
czas słabości. Opieka i asobuy liokOł zapewnione. Nie— 
zamożnym ustępstwo. W AŁO W A 21, parter. 8̂01̂

AKUSZERKA WAGNERÓW A przyjmaie »a«u8 ha M ro d y . — 
Steram* ouiska — warunki przyśle one. SOBIESKIEGO 30; 
parter . - * _______     „ ? ? . ! ! _

RRZł‘.!>l5Yv\ A Ni E NA MASZYNIE skm><‘6w. proc nauko— 
wych. podań oraz  wazelkte) korcipeiidendi1. pnryimułe no 
cenach prz*rsłepnvcH: Romańska. .Ziblikicwicza Nr: 5. — 
davniej 3. — 2756

AKUSZLKKA samotna prz.yimtije panie: DettUchman. Jizefata 
Nr: 3, porter: 3256i

TOREBKI damskie rkórzone I )edv/ah»e, portfele. t«c*kt na 
akia wyrabia i naprawia specjalista Barascfi. plac B«r—
nardyński Nr: 2. 52624

STROJENIE f  napiawe fortepianów — przyjmuje: Artur
s»iui‘uy, 5, Telefon <59f*. 32646

S ^ y g l lO K ©  • < N A i.& Z łw H ft «5 S 3

UNICY/AŻNIAM książkę woiikowa wydana przez P. K. U:
bici to \y. na nazwisko Majda Szczepan: 33004

UNlcWA.ZNiAM zgubionej książcazke woiskówn” wystawióiu 
przez P. K : U : Stryj. Mendel May; 2770

W t f A'i LK 16 października zapomniano w kinie Lew  p&ra—ł 
5*Oikę dainskg. Uczciwy znalazca zcchco za wynagródze — 
niein złożyć takonrą w zarządzie tegoż kina. 3SUT,

ZGUBIONA kGjźeczkr. wojskową Luicważniam; Zachariasz 
lisek r. Rndcrman — Drohobycz. 2/Xi.

UNlf,\VA/.NlAM książeczkę wojskowa na nazwisko Joarluuj 
Vv'ald. ■.——. ____ __ _ 33t61.

ZGUBIONA książeczkę wojskową na nazw isko K iwa Rosen 
w>staw iony przez PKU . Lwów- —  miasto unieważnia Go.

UNIEWAŻNIAM skradziony mi inwalidzki dekret i książe­
czkę na nazwisko KfeKiimcrz Zagulak. Łriliodów: iw yial
P i zsMnyśl any-------------- ------------------ 33554.

6*.A.4a V . ! A -  mołilcr UrtocznY i nRyfiski noszuknic ;io ; 
,v 'lV f flr1aśa lub m/i ^KiosKun!* do Arfm. v.l eku 

n <i WLŻS.ZY.N1SYA - -  MONT KR. 32"  97

JALOftA c o b j  pohukuje oa$i.dy da S c rR k ie g o  u s(c-r-r. 
*v«h  o-.ób: Ło ik . ve tdoa^enfa listowne U< Adm W-eku- 

Nowoeo ood rR T C O W r \ 1 UCZCIWA, ‘ ,3205(1

ZNA bt 24, y.dfóu, ;^uka posady sluśacedo —: 
/,fffUAKe,iia; ofiba Krakowska 9. u <łoo>rcy

iiZi.IKlLR?. sorcjali.U  w ostrej tobecie luwuUtla aonedk- 
Łaskawe ztlosaenfa tiatasnie pou SZLtńp,!#; do Ad:i<iu:

_  W ifk n "-o^eco. ;ia»57
L!(J A tK .' przytrywa na danclnjrach. wiecrorkack i ku i: 

.Otarli znakomity pianista. V sdouołć Łyczakowska 58 -  
II p. prze* laiirk pa l-wo V ’ S. 9t(>7

IJL,M (KN IK  bandlowT z działu korzeń. - £niad«n. zdolny 
butetowltc z " W  zora szke’a handlowa poszukuje oo -  

opołstn* l is ty  do W oku Nowem  SIŁA 
PIKKA-sZORZkD.YA. _  — _  $2*7,1

INrr.LlOKN I NA I durka pos::uku|e posado jako dochodzk—i 
^■ Zalosr.TOia listowne Adnt Wieku I.YC7AK ')W . 32tt;‘.J

SOTKLłGCNTNA. zdolna krawczyni znaiąca kr6j, r.oszn— 
kuło zsiecta w domach prywatnych, Z~lu?zei iu ) PR o 
w; 21 -  do Admiiirtr Wirku 3^

KANTA tn*;.ur;i semittarialna pasztikuje *uwernerk« do 
daieci v  W.jfcp sake n'”.o. ewciHital«i'e na ksi. OnO — 
W,>,.Zkt>V. \  do Administracji. 32SŁ.T

8ZOĘEH pierwizo.-zjduy mccIuuiiL t  zakraniczna praki.ka 
poszukuje miejsca. Łaskawe oferty Wiek Nowy pod ALTO

         s2rni

IN [CLUTRNTNA panna uetyryysika po zukuie lakieiokoK.trek 
zajęcia: Ks/uezMila Admiaistracia pot P ILN s. S8I11O.

1’ RZY.fMr posad, kaajerki w Aptece lub sklep/e za skrom -  
nem w yn ajrodw n-m ; łwiadoctwa przedłożę; - ke)o»t».„ia 
K sklama Prasowa. Chorażozyęna 7 ZAKAZ 33185

BOBRA szwaczka poszukuj* naprawę bielizny do rfowiu - j  
owoatualnie u koioS Z t!o ,2cuia ITter 1’ rydzla ul. Zajnar-  
stynowska 45.-----------------------------------    ,i3087.

ZiłOLNY kamieniarz, by., odi.wjstrzy wielkiej firmy r/eź, 
•-“mieniarfkiei. 2 i pul |ettu'cm ;*modtaielnflh kierow-tr— 
ctwem kaiMiuuisi ,i ; pi Je|mie s i * kierowT.iciw ka -  
mi’enlo!oinu. yrszellcick r b6i kamietniar Łfth pry; bpdo -  
wa-sA każdezo r jdaaiu rla; hel ilel na orowlncii. Łaskaw* 
.Kłoszeni*: Zarzad kamienlolomówf Budzanów — I rem -  
b » t'1*.------------------- ----------------  —  o3)8ż.

N.TDMŁYłdAieZ obzuaioH.iuuy z  nuckiem haffidlon.ym i po -d 
stepowro e ai> dariaym poszukuio posady od jara- Ła­
skawa zgłoszeni* listowne do Wieku po i NAUMŁYNARZ;

      — 830f:'J
KOTYCHwj ASOWY kierownik1 kouercialny i Rdjąim'wh'»wc - 

cy nei jeanej *  większych P.nu drzewnych T. bardzo do *  
I.reatl śv iadectwami katoiik. lot 30, obel.nie 00 >lme 
odnowiedziala* ctanowT.sko »  powp ej tiruiio, z lakiej— 
koiwick zaleci przemysłu mb hu.idlu, Łaslcawe zaioszeuia 
listowna' z podaniem warunków pod . LW  30“  co Admt-*- 
iiistracłi.-------------- -----------------

PANNi z 2 lotnia praktyki szyc.ia u k-awcowej poszukuj* 
-r-ircii z cof m utrz.vulaniem za skrotnnem K yn a fiw ye  — 
niem.; po* «sKROMHOSC Adm. 32Pt*.

MŁOlłA -wdowa, intel . znaiica się bardzo dobrze u» 
[«api * iratw io łomowein z dobremt świadeclwamr. zaituio 
iuie'sc.’ zospodyn. u kawaler* lub wdowca. Adtniuiłtruaa 
Winku uod O S Z C m tN A  32Wt.

j u j m m  w o Ł N f  p o s h » y w & i

PANa/ do 2 dzieci 1 wyciem  potrzelma 2 ito s » ;n ii pfserdup 
,'mo*tt|v» odpisy iw i»d *o (y  pożądane). B ro dzienników 
Scherer-. Pesa* Pansu ati*
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SŁU ŻĄC* Ł M in A C ,. DUDRZE GOTOWAĆ, t e  w s i j i t — 
Kiego, tepsz*. schlndna. uczciwa, z óobremi Awfadectwtmf; 
poszukiwana. Lwów. Trybunalska 12, drugie piętro ~  
Mayer,   * -----------------   32933

POSZUKUJE sia małego chłopca od 12-H» lat z tulem 
uJCgymiir.ieni do składu wódek Jakóba Agida. ulica tlró— , 
decka 62. — —  ----- -----------  32877

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego z falowaniem dla dwóch osób 
z świadectwami zostanie natychmiast prgylcta; Palkska 12
Owocarnia Disticr. ------ -----  32864

—  ■    * .......
ZD O LN A  bufetowa równocześnie kasjerka potrzebna. Z g ło ­

szenia pisemne (m ożliw e odpisy św iad«tsv poddan e) — i
Biuro dzienników Schercra — Pasaż Hausmana. 32944

DO REPERACJI > szycia bicti&tiy potrzebna &z\raczka. —
Wałowa 20, U. p: 39967

DOSZUKUJE s;ę fachowego rozwozicjeła i 2 starszych 
chłopców z kaucją. Piekarnia Malicki;go. Janowska 77.

~  329*1

PUDEŁKARZA ZDOLNLOO przyjmie natychmiast „PR IM U S ‘ 
Bajki H  —________  32993

AGENTÓW — akwizytorów zdolnych za kaucją potrzeba. — 
Zgłoszenia w drukarni 50— 12 godz. Szajnochy 2 30101

ADWOKAT Dr. KJanen w Mostach Wielkich poszukuje na--’ 
tychmiast rutynowanego i s:imodziebr.*go kencypim ■* z  
t»rak*yka prowincjonalną,------------------  2776

ZDOLNA n»iiik »rzyttka patraatara do pierwp.gortrrftiego za­
kładu. Zgłoszenia wieczorem ul. Częstochowska 36 I, o.

 ---------------------------------------         £3063,

POSZUKUJE ału iactj do wszystkiego: Ola azowa — Z o * śt *2A 
L piętro, ——• -----  -— - 3306-4, „

POTRZEBNA uczci u-*  ymcowita kobteta bezdzietna w  śre— 
<Snmi wieku na dinorczynfe oraz służąca do wszy® k i'g o ; 
Zgłaszeuia mL św Zoi»i 40 1L p. drzwi’ nr, 10 na lewo; I

  -----— _ -----  22693 |

AGENTÓW posiukulo do sprzedaży obrazów; Lwów. Tka — ] 
oka 19,------------ -----  ----- --------- - .. dSStiS ‘

CHŁOPCY lub dziewczęta t. wyrofcionem pismem dosrftefią 
przepisywanie na 2 godziny popołudniu. Listowne zg ło ­
szenia pod PRZEPISYW ANIE do Admhi. Wieku. 33067

SLU^ACA do wszystkiego zostanie przyjęta ed I-go listo­
pada. Zgłoszenia codziennie od 3—5 Klinger p). Halicki 10 
Pracownia.-------------------- ----- ------------ 33060

POKÓJ obszerny, wytwornie urządzany, łazienka, komfort;
wynajmę solidnemu fana; WEJŚCIE NIEKRLPUUACE A4— 
minteferacia, --- — -  — 53104,

SKLEP frontowy duży, ładny, dwie ubikacje, Twzadzenie, to­
war zaraz do odstąpienia; Lwów. Pańska 16 Śliwiński'.

— - ---- ----------------------— 33096

URZĘDNICZKA poszukuj# pokoju. Zgłoszenia i  podaniem 
warunków do Adru. pod SPOKOJNA. 33090

DW A POKOJE umeblowane, lub nie, słoneczne z oeobnem 
wejściem, nadające sit na biuro ewentualnie mieszkanie; 
do wynajęcia na początku uHcy Potockiego od w raz —- 
Umów ler.ro warunków osobiście. Zgłaszać do Adjnini— 
stracji ped „73“ . — -  —  3:3095,

MIESZKANIE 2 pckolcw# a prgyn a tętn ościami do odsta— 
rlenia od 1 listopada. Zgłosucnia do Administracji Wieku 
rod SOLIDNY. — -----------  33u7*

KAMIENICZKA frfefrowa przy ulicy Teresy na sprzedaż. — 
Informacje Pełczyńska 22 I. p 33072,

POKÓJ z  kuchnia gamref.ic za 3 pekoje z kuchnia liiJor— 
macie Pełczyńska 22. I. p. 33071,

TR ZY  pokoje z  kuchnia umeblowane Uorteoijui) do wyna­
jęci* zamożnym — Jako wspólne mieszkanie u samotne] 
pani; Zgłoszenia do Administracji* pod TEATYNSKA.

_ -----------   330TO

POKÓJ unwblewauy do wynajęcia zaraz lub od 1 liatooada; 
Głowińskiego 27, Ul. drzwi * f .  14. 39065.

POSZUKUJE stajnie pa H krów ze strychem. Lńsiy do Ad­
ministracji pod STAJNIA. 33064

POKÓJ umeblowano słoneczny z  wilctem d l» dwóch panów 
tub pań Ł.l św. Józef* 2 na ganku na lewo. A3061.

lub chłopców. — Pia— 
32956.

PRZYJMĘ na mieszkań w panienki 
skewa 23. -----  -----

POSZUKUJE pani do sklepu masarskiego, klórabp władała 
językiem polskim i ukraińskim. Honorarium: wikt. po—
mieszkanie *  płaca według umowy; Włodzimierz Chnmo— 
wicz. — Grzymałów ---- 33058

ZDOLNYCH AKW1ZYTOREK <rów) reflektujących na wy—  
JaiA  -do pracy powszechnie znanej instytucji humanitarnej 
za wysoka prowizją poszukuje się. Zgłoszenia do Adm 
pod F ILANTROPIA.________________________     32055

POSZUKUJE SIE kucharki, pokojówki z dobremi świade­
ctwami. Zgłoszenia w sobotę, niedzielę » piwiiedzltóek — 
ulica Janowska 26. !. !>. od 9—5. 33053,

POSŁUOACZKA poirzeb»ia; KraaAfckicgo 25 II. p. _  33052

ZUPEŁNIE uzdolniona pannę w kra\virc2vżnic przy i nie na 
stałe z  utrzymaniem i dziewczynkę do nauki*; 5—7; M: 
z Będkowskich Huget. Mikołaju 1L 3.3010:

POSZUKUJE czeladnika fryzjerskiego, Stolika  na prowin­
cje do Bobrki od zaraz: warunki1 wedle umowy. Zgło­
szeniu. Kwaśniewski — Bóbrka*, ________.32956

lasH U  M IE S -K 4N 1JI I  SKLEPY S H I f
W YK AJ Ml] 4 Ub 3 polcolc ?- .icbiiia  1 »mtn t«m m oilW i* 

■» Hr6«mi'eściP L lsly AilmijiislricU A. B 3. S2870

POKYU i  utfzv)ua«iiein na osoŁy: T iretka 3 m. 12.
 ------------------------------------------        5.AT-'

SZUKAM poboiu 1  uetimn wproś, od ,o «p oŁ iii_  T . ii 
hrv,n u v n „ r a .  Zrlosicnla livbw „e «o  Adim'niitr*cii pod 
A Y AZK ANir.------------------- -----  ----- -----------

LOKAL hADAJACY Sil] NA BIUPA I ” 'AR iZ^ATY LUB 
M .OAZY i  7. TELf.rONtM  ) KOAlPLP/I^NKM URZĄDZE­
NIEM LENIRUM  Ml ASY'»  lA T Y C H M l^ F  DO O D -  
STA’ ENI-.. V lADOM OŚĆ Ki ASICKICN 10. » .  P  JJRZWt 
NA PRAW O.------------------ -----  -  ________________329dfl

STAJNIA t  szop do wynniecis- Dlutosza 18: 32T80

S-IUDENT Polilecliniki posznkuj* poljo'n Ua-walcrstiiego — 
z iiieWrępuiao'™ ^.pAciini, nymaitiuiy suokfii. Z tlosw n i, 
po‘l .R." uu Adm: Witku. 829*5

POK0.I do wynalecia umeklowasiy. Pilnikarska 10. .tm n ’ 8: 
— — — saoid

POKOTt dla dwucli lub tra.tcli pai;ćv 7. caloJiicuptui utriy— 
manrm aara?. do wyfloięcia; ZamoiTkirgo d, 1. pra^ro — 
diŁwi 4 ~ -----  ----- — — 32965,

POSZUKUJE 2 pokole z  knchriia za rocznym czynszem; — 
pod ZARAZ Adm. Wieku. 33029^

"OSZUKUJE possoiu I.p;) Wio. ) ilor/eczneto, I n iekrou—
jaceio. i  oi^fiajB, ewentualni z  utrzi maiiieM w okolicy 
micdiY 8rftdmiekeiem a parkTnii stryjskim. O.erty piso— 
. ne lub osobiste: Botuslaw Klelawa. #1. Mulacki 10 — 

notariat.------------------------------- -----  3302:3

ItffiUKIP.

POLONISTA z Jachu gnajdrie zaięcie w grmiłagjiint keedu — 
kacvjncm w Turce nad Siryjnn Otrzyma pobory ur*e— 
dnika VIII. st: do<fc#tek mielscmcy i pomieszkanie. Pfnlaniu 
m-te/.y wnosić do Dyrekcji 0imr.axiinn. Nieuwzglediiioac 
bea odpowiedzi. - ~ 2769

K U P N O  I  S P A Z f l P * 2

2 MOTOROWE n asiyny d »  ssckaul, Jilesa 1 trjŁis rczn* 
. . r a i  du soneditnla; WiaconsnlJ: Siwalek — 8xod.v — 
skład wędlin: ^S>55

SYPIALNIA. JADAL.N.A. salony, pokoj, rnusk e, .solida* nie 
pekajace pcleta najtaniej: L em  Maty ilov,k:’, — .tlica
Clioraicaymy 29: . 32«.i)

rÓRTEPIARY Blu.hnera. fiTtendorlera. Earteba i .aaycś fs— 
5  .  p T«n)n». fisharmonie nowe, n tieg roa  e .*  :/2a t*  

składzie najtastle) praedaj, ilanalr T  M k_ *1 Te'rf. 3*—«
—  i —  —  — ______________________________ jh&sa

ŁOZkA Uz.ie składane 9.80, wycieracze r.ójj 2 .At. ytrze— 
dala W y!w inda — W alyńUa ,4. C U ,i

NIGDZIE 3A ALE! >.v, nia bardzo praco., h, utasci
pcbobsa. lilutiki aslon k:rj*ectsty. mrzedan robie tcsselfcie 
'oboi.y siolaraklo; reperuj* li asze meble i antyki: D iie -  
dzlnft : e, w »r ,z  aro,., 6, hrezna RscerskTtl t-fflffd

P IłK N A  PA ru E LA  W BRZUCHO WIC ACH, 4M  „ i .y f
plcfi mlant o . sfwera*. urowaois oslpżentn. i  ir u M m i. 
o,oczo“ .  sia.k. J w.daw >!o epricoan zi ryaiaa J Tart a. 
Poważni reflcktaatl nołi. ,  pprjz mleC ctKUinudc ad 
9 3 w kaiirelartl drnkarsL Sokola 4 w DodwdrHi lab ,s
lerep ,.n 77*. » u d

PARCELE budowlano d 1P0 iżri przy dredze ŁubieAslief 
• muitis od iwzy^tanł ,DL“  ua erem ktJeJowwm ),aVo 
na raty da nabycia. Wiadomość: P r : Mors-wiełki. plic* 
Błurlarda 4. od ■*—<.

PIECE GAZOWE DŻywate kupule Tiaokow,ki, IssakowKzt
Ir: ai. elosztuta Hsiowuie. 3JB&!>

FORTEPIAN krłtki’ eza.ny do sprzućania, OnutMska i9 w 
podwArzu,    ._. T292J

FO RTEPloeK  ..BiTtknen. — Be :endorfcra’ uczy otac ,Y., 
pkazyfni, spry.edam: No.acki, PaAslu 17. '8*0(1

—    —      . —   __

9 i m n  K  ł ł , r r  ‘° ' e  w « ł n l a n * ,  ” i t ; r * c e ,  
l l iH  Łc  i  a, S la lk i, PodurzkS, P is m y s y ,
1 izev.'_:i, P rze  < irudia, aCinnikf, p n e ra t  I. i 
pokryv«d  rt*j an lej pośc/sl y>r wfasnrj praeown 
przy sklepie K A Z . S K IB IŃ S K I Lwów, K o ^ errtiE * 4 
(tylko oaprzet i w Szltswr na), ‘ 33073

PA RCFT.I1 budowlane w porArin ulicy Snopkpa'skTcj do 
sprztw tnia: lulormacii ud2 ida ad*. Dr. IM M d ler ui. g y—  
kstuska 17,     -- -- .3106,

M ATEMATYKI ~  przyrody — li/.yki — clieinji — odsTeta 
proiesor. Aii‘.op'eso 7 ) :  p: ’3J035

K u n c d t .  j » r * e *  M i n .  W .  K .  i  O  P.

S 2 H O Ł A  H R O ł U  4 S Z Y C I A

„ J O L A f t D A "
p r ż t n l e i l a t i ą  r o s f s ł a  z  dr.iem  15. n a źd E ite r ik a  d o  
l> kału  p r z y  3l l .  B a t o r e g o  3 4  („E c o lo  franoańze*), 
Sfclrti p r z y jm u je  sit; I 3 8 ‘  £ Z s R I B  na  3 -m ie s ię c zn y  
k u rs  k r o ju  1 s z y c ia ,  p o d łu -  n a jn -w ^ zy c !.  i n a jła ­
tw ie js z y c h  a ys te m ó w . —  I n f ^ r m i c j e  w  k ’ t !ce la r|?  
. L c o . e  i r a p c a ls e * .  t t ł  B a l » r ł » y «  M I I .  2743

POSZUKUJE pokoju ©eebne.o w poUIżu SenltaL Pow 
szechnero. Zgłoszenia pod LEKARZ do Adin. Wicku. "*3034

POKOJU z kuchnia w IV : dzielnicy poszukuje bezdzietna 
małżeństwo. Schmidt. Piotra !9. T3049

POSZUKUJE cokół na biuro wraz Z TELEFONEM. 4r6d—
micii 1 u ctrymałane Zfloszenia do Adm. Wicku Nowego
PO-- i AKŁAD, ___________ —  - — _______________ 32906

POKO I umebiowanp dj» ^  nad * itrzym uiem v ćrćć nieścTu
w nowe k-n. -nicy do wynaie.tL; zgłoszenia do Admini—‘ 
straci! okezIcTcIowi kwil N. 51'i2._________________ -.11,a:

IEKCJI matematyki T tizyki w  zakresie sakót redplcn — 
udziela stutitnt wydziału mat: przvr«d»- Zgłoszenia pod 
A. B. do Adm Wieku. *27'

■ lASŁO nutziKżtfie cudzie iu< śy, ieże .. y.yla  5 k i*  fasko z* 
pobraniem poczt IB z!, opłacone: Ch tn Mclpe a. K or­
czyna ad Krosno, ----- -----------  gajn

SPRZEDAJE re tensa barokowe, i/it,i;(>i' ki, komody, luatra
staioźyure: garnitury salonowe sypialnia nuihoti bci.oczktt 
dziecinne itp. po cenach nathiilszych; • Lippce. Kopę — 
“ 'IW L . _  _  4  _  — 33097.

D, .NINO mahociowe Kr/.yżowe mato używano — ouneytsie 
sprzeda ..Moniuszko, /.tmorow teza JO 6 '1 '‘e-

SPRZEDAM kcHitetitre z  syciitetu litieszkauietn nrzv ic .tiA :
watu; kmniort, w kia.i 5.500 dolurówt. ZgUaztaic Aojaiut —
■stracja nad KR.skuW

OKAZYrNiE dc sprzedania /.araniczui tadalnta, iortaplan 
kopertowy Miznctt Bbaeudorfrra. dywany porskie. k li'—
my. obrazy. W iadowolft telefon 15—45 od' 0—10 rano. 3,Te9

2 LGzKA stylowe ci-anne z giatcracaiui. szaiki njcfic (nlyty 
ntar-murów c), sloty sprzedam: Lelewela 2 mlecz cnie 7.

      -----------------------

SPRZEDAM buty <. cholewami nr. 48; lanrai elektryczne 
i naftowe, kapy bordo plusz, na stdl: SitaszkiewTcza I I. c : 

—  ■—  I—  —  atkjsd.

KOTO W ITA  WTeoctiKt. idzieis konwersacji uiemieckirto — 
oraz kkcje t r j  *9 fortepianie; Szopa. Polna 7 , 329ol.

iietrjt na faMipian 11 cytrsa
P r o f .  M .  L I P I Ń S K I .  —  M  ^łoda
V p ia y  o d  4— 6 :  P J a c  H t l i o l H  7 .  33^92

MALARSTV\’A {na ]#dWKbiu, b£iłki 1 t. d.) Ickr.ji ^ojodyn— 
c#ych i zbiorowych ndzielam; Mąlulc abażury, ekrany — 
szalo i* t d. Zyblikicwieża 49. I I : p: w m osi; 52562

'OSZUKUllE obszemtgo lokalu .klepouegc bez m,D-dni —
Jtwp wprost od gos odurza: Schuman, pi. Bilczewskie iS  

. g telefon r7 76. — » « ć l

W I C Z E N t A
G IM N A S T Y C Z N E

dla dorosłycK  oddzia ł icri*k i i m ^sk ‘> o raz j/imn* 
stykn szw edzka  i rytm iczna dla dzieci* rozpo  znic 
si^ J. liftiopada, pod f  a chow em  kier©v/nictwem,
w  n o v / o  b r i q i z c i i « ]  *at2  g l R i n a i t j f C z ^ j  
p r z y  U l. K ra s ic k ic h  l i t .  Z?lc iz«n i4  przyjmuje 
Dyrekcja Gimnazj m 1. p., od jjodz. 3—4 33077

MASZYNĄ l>0śt’zcsz»it^ą nr, 8 sprzedam; ii&ffxt*na '22 —-
u (kizorcy,       6M&).

Ś^TTKA męska oh*avkiie da  sprzedania; PracownU ku ­
śnierska Stoller, Rynek 37, <s3W 5,

AUTO 6 esobowe 25/60 HP. na chodzie sprzedam 2000 t* 
Koniptctne oświetlenie Boscha; Sagańsii. Lw^óW, Zl»a - 
raaJtH 3,   —  3tY?73.

RAGLAN m«Aki i ubranie uźyuanc łanio spr^danu Altko- 
laia DA parter lr\v.v, 8lD6?>.

P1KC z brairnrst tanio do sprzedania: Władonutfó F e l -
czjńska 8, Rnbin od 1—3. 9SDR9*

i CCMNICZNA SZKOŁA Korespondencyjna *—  Kraków — 
Bernardyńska 13. pra-yimujc UTisy P : P : mechaników — 
ślusarzy Jtu: na wydział masaynowo elektrotechniczny. — ‘ 
Uczy wysyłając niictliczne wykłady' drukowane do swych 1 
uczniów, opracowane przez i nży ki er 6 w—profesorów. — 
Koszta nauki minimalne. To roku egzamin przed komisja 
inżynierów fabrycznych. N » wysyłk# programu posJaó 80 i 
groszy w markach, w  liście poleconym 2Ó39 *

KUCHf.NKI cszczednościowe małe i większe Uardgtk
tanio Józef lingę1.. P#ńska_27 skład naczyń kuchcig^ct!.

— ---------------------------------------    agą#,

DO SPRZEDANIA w najbliższej okolicy Lwow'A około 35 
morgów w jednym kompleksie gruntów ornych i* lak — 
pierwszorzędna gleba, ziemia ogrodowa, be#, budynkiw w 
całości tub częściowo. Bliższa wiadomość vr tancefcrtt 
adw. tVa Ferdynanda Kwiatkowskiego jun we Lm^awje — 
ul. Pańska t. 2 ,    «979

JADALN1L mahomowA. pokój me.ski. sypialnię c z i r n w ,  
saloniki i inno poleca magazyn mebli ARS hotel Kz&tew—
*ki\ Ceny Uouknrettcyiire. Wysyłka na prowincte »rer— 
nem opakowaniu. —  —ó — 39MI

SPRZEDAM futro męskie z  łumaków ntalo używane. W i * -
. u om ość Kot>crnika 48 parter na prawo «35H}9.

PARCELA do uprzedwiia 175 sążni za Gródecka rogatka. — 
Wiadomość: Barto«*a Ołew'zekie£o 10. I. p. SwłetUkow*;

_  _  3ś»3ft
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P O D Z I A Ł  W Ę G Ł O W Y
E S l I S l i  Z l l f f l l f t H  l  fi. n  IRHAK fil. i M U I

d o s t a r c z a  I

górnośląski z Zagłębia Dąbrowskie­
go jako wyłączny zastępca kopalrt 
sosnowieckich —  oraz

bukowe w szczepach i rębane —  
wszystko wagonowo i detalicznie 
ze składów we Lwowie, na dogo­
dnych warunkach zapłaty. 

Specjalne oferty przedsiębiorcom przemysłowym, rolniczym 
kupcom przesyła s!ę na żadanie

WBGIEŁ 
DRZEWO

'f8yiiiź'i5Bds$!pte!:i
i *  nattaniet  i n a j l e p ie j  R u p ia *  ty lKo

i rnm. Ilili. diii. N. EISEN££RfjA
M  t  "6>7. ul. fij E;s:uska

Kamizelki wełniane 1250, Kpmizeski dziecinne 8'50. Suknie yyełn., 
Suknio crepdechin., Płaszcze damskie, Spodmczni oraz bielizna 
damska i pończochy o 60% taniej a to z powodu zmiany artykułu.

K t @  C f ) C @
znr!e£e korzystny zbyt 
dla ewycb p rodak tów  ! 
towarów ,

H f ®
dobrej klljenteil wśród 
ne jszerszyth  warstw,

iC ts  " w a l a z i
zgubioną rzecz i pragnie 
gw .ćd ć  w łaścicielowi

fiłłtf iiZ9bbD
pragn ie  znale  fć zajęc ie  
lub dobrze sprzedać nie­
potrzebne przedmioty

L t ts c h  ó £ l ó S i
się natychmiast wa

W iE h a  N o w y m
r. a jp o  v z y  ( n ie j  - > ■ m 
dzienniku kra jow ym  — 
k tó rego  dział . i a m .

S O lS iC l l
wynagradza
wydatki uczynień# na 

c£<V'*i nią, &

li lliiiliilii iDiElKl
S U H Ę lS it f iS  i nieruchomościa­
mi vr Bnrlinie craz załatwia pożyczki na hi­
poteki i pod zastaw papierów wartościowych

kM ftrds iioltii&łl liosseis 
Mf lm  L PJ. Serr^urrirsir. 18.

2777

t ,W O W & U T O W S K l& G € >

i li s n  o  2 ?
l i t
Odlewy spawanie samorodne, obróbka me­
tali, naprawę automobili, maszyn rolniczych, 
maszyn młynarskich i wszelkie roboty w  :a 
kres maszynowy, —  wykonuje najtaniej 

i na dogodnych warunkach 324is

KYDROPGL S. A.
Łwfw ai. Ł n ii it  I 2M 55. M a  3-25

u
38948

w y ro b ią  f i b r y k a  31951
J. ORPJSUISKIEiS, Lutów, Thsclta 15.

I f f
Firanki, Dywany, Narzuty, fn,, ł- 
rje meblowi, Oto meny, Alalsra;. ; 
wiolą enne i sprężyn., Kanapki dc 

  składaka. Cany bezkonkurenc.
ki. ti n Ł IJ . l ,  ua?fi(.ff, Sc^ iesH fegs 21.
Za gotówkę i na dogodne warunki. 2454

Im liitl Lenz, Mm
zawiadamia niniejszem, iż przeniórł swój 
warste kuśnierski z ul. Sobieskiego na ul. 
*5C llTSĆli 1 8 . gdzie wykonuje wszelk^go ro­
dzaju F U T R A  po przystępnych cenach. 2604

Z a w i a d a m i a m
wszystkie ir stytucje, fabrvki, młyny, zakłady i pp. 
rzemieślników, ie a a j h u i z r s i n i o j  *rOł,,% 
E r i s d ł t  s t a r a  t b l l  i w o  w firmie K "izl- 
m ierzą  P a szk a ,  L w h w . u1, t ó l k i e w i k a  1SS,
skład starego ielaziwo. — Kartka korespondencyjna 
wystarczy, jestem natychm -et. Na proiąhjają w y  
jeidżzm . Z poważaniem
32884 K a z i m i e r *  P a s z e K .

Z powddia Starci!
spi&edajs na rafy pa najniższych ur­
nach Brjmof?ny, maszyny do &xycla, 
rowery. ttł ilRi wyltór piyf gramafeuBta
1 JkF̂ U.Lwaw. mzii etzoisika U
Przyjmuje się gramofony Jo naprawy. 32942

ANGIELiKICGO MOJU MĘSKIE 50

^W ILHELM SCHWARZ
Lwów, ul. (horążczyzny 11. Tel. 19-8(1,

Ha sim ę
najrozmaitsze

PiPiiCIS i PBBiBiil
poleca i w ykonu je

F A  B R Y  JC.A
Lwów, M tonsspsk 1 Ą
(boczna Kopern ika ) 273o

0 T 0 R Y  
COLO 
FHSSSL

Od 5  K H e
Bez kompresora 

Niezawodny ruch 
Niskie ceny.

Gener. za itq stw o na 
Polską! 2744

J11iiSn5.IB.il.
Lwów, Pasaż Miko- 
lascha. —  Tel. 115.

PCĘKU^SŚ -  PDVŚAB 
& r « ła H A .

Ostatnie n ici ano nowości 
kc-smetyrzne. oruZ hygje- 
mcano-ui hronne dla pań 
Żądajcie katalogów, zsłą- 
c i  ąc znaczek pocztowy. 
LPber, skrzynka pocz*-. 67 
li.J g o s rc z . 2699

33 i 07

wszelkiego rociiaju. pojedyncza, 
jako też kompletne Urządzenia —- 

n j t a n i e j  
,.BOROTEUM‘ , L e o n a  Sapip.hy 34. 33109

JEP O S fc 3 y C 3 3 K l? Ł « ę j
6 do 3 000 zł. poszukuje przemysłowiec’ —  
Zabezpieczenie hipoteczne. —  Zgłoszenia 
pod . P r z f c t n y s l *  Administracja Wieku.

S':92‘

K * U W? \Ęi i  f e t i t e w ą  c p ł i  c e n o  u m t z ł t z t s i .  Wydtw ca wWitk Nowy", Spółka wydawnicza.
I nk i em S j ć U i  órub pPrć£ó‘‘, A , Sckcła 4.

«


